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j(Bowa ^smiiaOw gnlleyjłkick. — Bunki mi- 
wniosek angielski w sprawie demon- 

rtwtwijz^ u t j-  — Zgoda Francji i Niemiec. — 
WemUde Aażosowego wywodu ministra Dunajew
skiego. w-s Z laby posłów; łjnwwa opodatkowania 
Wjnpakm wMU. — Ze «ronfcict#L autonoaistów
~S Q /*jd i jóu&ńtki wr Wiednta).

Wynurzyliśmy wątpliwość, czy ukraidco* 
ia* w wyjdzie .połączenie się z moskilofHami 

i jp  4 hastom obchodu józefińskiego, I 
udJocapp) zaaaty położenie wewnętrzne obozu 

4«gfej niż pp. uknińcy; nasza bowiem 
i "  . ia, ąo moek&loflte w P»l® kh wy- 
'  i, i i  saaby* sśę mściła, Po^pierwsze, akra 

jląozyM aifl zapełnię i  zasadniczo od re~ 
■Zg pow ieś austrjaekieh, ceem sobie śmiertel- 
enr̂ fAM zadali — a po wtóre najzapamiętalszym 
m ugoz swoim, moekalofilom do podratowanła 
■1 imojgl’. Tryumf moakalofilów był tek zupęł- 
11, skoro wszystkie plakaty o nabożeństwie jó 
zepńąkiem, o wioęzorka józefińskim i o mityngu 
byty po m onk.ietwaku zredagowane i wy 
drukowane, i przewóazcy akraińców w mocach 
iwoick za p- I łoszcz&ńikojem swój pacierz od 
mawiali. Z temi plakatami w ręku i mowami 
będzie się mógł p. Płoszczańskoj poszczycić wo
bec ®iiłlg»lfflaritmliercM" Moskali, którzy po
częćfu* odmawiać funduszów.

Telegramy lwowskie do pism wiedeńikioh 
donoszą, że na mityngu jeden z mówców pod
niósł, is Polacy rozdawali między zgromadzę- 

aa wiec włościan pataflet czy paszkwil na 
Józefa II. i na Rusinów, ozem złożyli

dowód bowj swej nłenaWiM do Ramsów. Irto*
a inoedSewau safewebWewie Jarf we wskyst 

nW. msuiólacjł sgdztf mię obchody józe
fińe1̂  edbywełjr, ełuw tfdo włościan ruskich, 
zstoamafc ma tą mwąystość, lecz odezwa ta me 
jeafewule ani pśtwtśWm am wńrttwiieiń na 
ettarm Józefa iW> na Rusinów. rrz»ulWnte jpóa- 
noii atna zaBłBgę lajważntejną cesarea Japtfz 
II, iMto lada-riuklego, l «  eieui< tak Swanym 
U a iw e rz a  łam  nadużyć wszelkich przy po- 
bim—tu opłat z »  f«nkqe ds-Uewńe *j i ustano

tycia te były wielkie. WspiłsaMny 
r), który po acjęcia Galicji przybyłNlsmtee (Krattoi 

t t l  w dwntcmowem dsiele Wydsnem w Lipsku r, 
^ 1 Z | A  opisywał stosuukl galicyjskie, wyraża się o 
■ H r i  sdsijtdi o, lo .ksiyis rn»oy prsy wykony 

'jw a  stolcu, dopuszczali się wizelHch okrn 
tupsk, alaindzkich zdetoratw, nsktsdsli opłaty prze- 
wyśaśająao aietaz prawie majątek cały rodziny, 
uW rnli całe zbiory a inlws, zsblersli bydło, 
eprafty goepodankie, nawet oka ty całe, podczas 
aajfaattnngo lata - trupy błędnych ludzi pozoita- 
wikU lnie Młe-ntepogriebano I t. p. Niektórzy z 
ksifSy tych byli tak sprytni, U aby mieć stały do 
chód z jura stola*, wydzierżawiali ’Ja ryczałtowo 
żydom. W wjclu sdejscowożciach żyd miał klucze 
od aapkwi? od shHsielałcy, od oyberlum (taberna-

wienie stałych opłat bardzo skromnych, które 
to ustanowienie dotąd jest obowiązującem. Ko
mitet Russkich, który tę uroczystość urządzał, 
właśnie z umysłu pominął ten uniwersał cesa
rza Józefa II., nie chcąc aby się włościanie do
wiedzieli, że za funkcje cerkiewne księżom i 
diakom płacić mają wedle obowiązującej dotąd 
ustawy. Że podana w odezwie wspomnianej 
treść tego uniwersału i wymienione w nitj obo
wiązujące taksy niskie nie mogły się podobać 
Russkim, rzecz łatwa do zrozumienia. Kolporte
rom, którzy włościanom tę odezwę Wręczali, 
księża usiłowali wydrzeć cały zapas i rzecz 
wytoczyła się aż przed policję. Korespondent 
Cxa»u tak opisaje jedną z scen przedmityngo- 
wych:

„Przed etwarciem mityngu w głównej bramie 
Domu naiwinogo :

Otóż grnpu włościan. W środku grupy wło 
ścianie, oayla głośno zadrukowaną po rusku kartką, 
a równoezęśnło u&dsłuohająoy z boku świaszczon- 
uyk łagodnym ale aprytnym ruchem ręki uauwa 
druk z pnnd oczu czytającego i Chowa do wiesze* 
ni W tej chwili jakiż młedzieuieo zbliża się do 
prWegosta włościańskiego 1 wsuwa mu do rąk dru
gi egzemplarz druku, wskazując miejsce, w którem 
czytanie przerwane zostało. Powtarza się znowu 

nlpulacja czujnego świiaeesenuyka, druga kartka 
znika z rąk czytajjąoage Włosiianlna, trzecią wsu
wa mu kolporter itd. Tymozaaem inni włościanie 
rozciekawieni przerwaną lektnrą, cisną się Ho kol- 
jtortera z pręśbą o jeden egzemplarz, sami czytają 
dalej, a równocześnie djak rozpoczyna nieco więcej 
ożywioną rozmowę z kolporterem, padają wyrazy 
nieparlamentarne, echo roznosi aż na -dziedśinieo 
Domu narodnego drażliwe wyrazy. W tym zamęcie 
powiodło mi się schwycić jeden egzemplarz zagad
kowego druku. Chcąc przeczytać spokojnie zdobyty 
świstek, usunąłem się jaknajd&lej od tej widowni 
prelndjum mityngowego.

Po przeczytaniu przekonałem się, że nieda- 
remnie ,świaszczennyk“ wytężył swój spryt, aby 
nie dopuścić do odczytania świstka. Była to bo 
wiem odezwa jakiegoś „przyjaciela gromad11 bardzo 
niemiłej treści dla duchownych „prowodyrów® ru
skiego narodu i autorów józefińskiego obchodu 
„Przyjaciel gromad® przypomina włościanom, że 
dzięki cesarzowi Józefowi U., pańszczyzna znikła 
na zawsze nieodwołalnie, a chłop stsł się teraz 
równouprawnionym sąsiadem swojego pana. Szkoda 
tylko, że drugie piękne dzieło Józefa II. nie wy
dało owoców. Patent tego monarchy o opłatach 
jura utoiae pozostał martwą literą, a księża ru
scy, zamiast z&dowolnió się centami stósownie' do 
taryfy patentn, zdzierają włościanina przy chrztach 
ślubach i pogrzebach. „Przyjaciel gromad* przy 
tąpes. postanowienia patentu, które zawierają niską 
taryfę opłat kościelnych i kończy temi słowy 
„Święcąo pamięć cesarza Józefa II., przypomni, 
sobie" narodzie raald, pomiędzy innentii t<? #ego 4o 
brodziejitwo,, że ustanowił, on bardzo mądrą 
sprawiedliwy taksę, która dó dziś obowiązuje, 
skoro innej niema.® j ... \

Wejdźmy teraz do sąii Domn narodnegc Nie 
jest ona obszerną, a mimo to uii jest napełnioną. 
Włościan było około 800. Biedne te ofiaży zapai- 
czywości politycznej swoich przywódzcóiś, musieli 
odbjć daleką drogę o głodzie , i chłodzie, aby po
tem siedzieć kilka godzin jak manekiny z druke- 
waneml rezolucjami w ręku i wołać co chwila: 
ełatono, duee dobre itd. Połowa widocznie nie by
ła jeszcze dobrze wytresowaną i niewiedziała jak 
się ma zachować. Z tego powodu panował ciągły 
chaos; „wsłaieo/le/® „sidajtel* — wołano co chwi
la i zagłuszano mówców. Tak żle pouczona była

edna połowa włościan, że wołała sławno w chwili, 
gdy jeden z mówców przytoczył słowa ks. Czarto
ryskiego, wypowiedziano niedawno przed wyborca
mi, o centralistaeh ruskich w Radzie państwa. Kie
dy potem ten sam mówca przeciw słowom księcia 
energicznie wystąpił, już tylko druga, lepiej wyu
czona połowa wołała sławno.*

Już pięć dni minęło od zajęcia Dulcignz 
przez Czarnogórców, a dotąd zjednoczona fl)ta 
mocarstw nit opuściła jeszcze zatoki w Taodo. 
Uderzać to mui każdego, zwłaszcza, że wiado
mo, iż cała demonstracja flot obmyślona była 
jedynie w tym oelu, *by wymódz na Porcie wy
danie Dalcigna. Skoro więc cel dopięty został, 
poęói użyty do dopięcia jego środek trwa je- 
d S p r a w d z i *  można przypuszczać, że mo
carstw  cpsk«i% ■«* urzędową aotyfikację fiktu 
zajęcia DnlcjgUf Alt) jeżeli zawierzyć można 
depeszom#tambu]Bkifii, to dokument notyfikacyj
ny wysłany już został do gabinetów w punie 
działek. Nic przeto w zasadzie nie powinno już 
stać na przeszkodzie rozwiązania floty.

Zato w praktyoę stoi tema na przeszko
dzie wniosek angielski, o którym przynosi nam 
dzisiaj wiadomość nowy wiedeński dziennik Tri 
bwu, organ stronnictwa autonomicznego. Dowia* 
daje się to pismo ue sfer dyplomatycznych, że 
już jfo zajęciu Dalcigna przez Czarnogórców, 
Anglia wystąpiła z wnioskiem, aby demonstra
cyjni fi »t« zostawić W dotychczasowym jej skła
dzie, a tylko przenieść ją z Teodo do którego
kolwiek porta na Sródziemnem morzu. „Wystę- 
pująe z tym wnioskiem — pisze Tribune — An
glia miała na oku sprawę grecką, której wido
cznie zaniedbać nie myśli, jakkolwiek godzi się 
na to, aby Europa dążyła do jej załatwienia w 
tempie nie tak «»ybkiem, jak w sprawie czar
nogórskiej. •'

„Wniosek angielski jest teraz przedmiot* 
żywych rokowań między gabinetami. Ale opinie 
aą podzielone. Moskwa i Włochy popierają pre 
pozycję angielską; natomiast Niemcy. Francja i 
Austrja są jej nieprzychylne. Uważają one, że 
taka trwała presja na Poitę tern mniej jest wła
ściwą. im bardziej jest widoeznem, ile niebez
pieczeństw groziło pokojowi europejskiemu pod
czas zastosowania metody angielskiej do zątar- 
gu tarecko-czarnogÓrskiego. Nie ulega pite to 
wątpliwości los, j'ski ezeka propozycję Gladato- 
na. I do tej chwili możeby ten los już ją spot
kał, gdyby nie zwłok*; wywołaaa- wyborem tt- 
go mocarstwa, które ma pierwszy kark skręcić 
wnioskowi Gladstona, poprostu przez odwołanie 
•wojej eskadry. Jednakże — dodaje Tl&taie — 
jeżeli nasze informacje nie są mylne, natenczas 
lada dzień spodziewany sygnał dańy zostanie 
bądź z Paryża, bądi z Berlina.*

Powyżfze donięsieijie, jeteli się sprawdzi, 
rikćr-wyborne świątło na konfareiicję, i jaka kn 
końcowi zeszłego tygodnją odbyto »ę . w Frie- 
dribhruhe,* >w której oprócz ks. ELpheniohcgo brał 
także udział mbaśadór fr&ncuaki hr.„ Saint 
Vallier. Dla pokoju europejskiego poptyślni^siej 
konstelacji nad igodne postępowanie Francji i 
Niemiec wymarzyć nawet nie możńa. Ale z dru
giej strony, ł^oauęść między temi dwoma > 
carstwami jest rzeczą tak nienaturalną, iż po
mimo licznych jńi faktów, świadćzącyoh o jej 
istnienia, pomimo nawet spodziewanego jej za
dokumentowania w sprawie rozwiązania floty 
demonstracyjnej, nie mniej j«dnak należy ona 
do kategorji tych lodów dyplomatycznych, ni 
których żaden trzeźwy publicysta budować zam-

po odebraniu Gladstonowi kapelmistrzostwa w 
koncercie europejskim ustunie przyczyna, go
dząca Francję z Niemcami. Jak w sferze parla
mentarnej tak i na arenie dyplomatycznej, zgo
da panuje w łonie opozycji najczęściej tylko do
póty, dopóki przeciwnik nie jest' pokonany. Na
zajutrz zaś po zwycięstwie, armia opozycyjna, 
która jeszcze dniem wprzódy szła w zwartej ko
lumnie do sztnrmn, rozpada się na różnoimien- 
ne, składające , ją czynniki.

To rozpadnięeie się, to zerwanie zgody jest 
w danym wypadkn tern więcej prawdopodobne, 
że do różnoimiennośei, do nienatnralności związ
ku, dołącza «ię jeszcze ta okoliczność, iż jedy
nym kandydatem do zastąpienia Gladstona w 
kapelmistrzostwie koncertu europejskiego jest 
p. Bismark. A trzeba chyba nie znać Gambetty, 
aby przypuszczać, że on potrafi poddać się 
rozkazom rywala. Izby franeuikie ponehwa- 
lają wkrótce budżeta wszystkich ministerstw; 
można więc będzie zamknąć je, a ich mandaty 
uznać za wygasłe. Rozpisanie i przeprowadzę 
nie nowych wyborów — to kwestja zaledwie 
kilku miesięcy. Potem jut wiemy eo nastąpi. 
Zapowiedziany jest przeoie gabinet Gambetty. 
Prostą zaś jest rzeczą, że jeżeli jeszcze i wte
dy panować będzie kgeda między Berlinem 
Paryżem, to utkaną ona będzia chyba na mię
dzynarodowej zbrodni, łriórej ćflaflą padna Bn 
gia i Holandja. A w takim razie wiek XEX, nie 
będzie miał nie do wyrzucenia swojemu poprze 
dnikowi.

culum). Bez zezwolenia śyda nie mośna było żadne
go dziecka ochrzcić, żadnego ślubu dokonać, ia- 
dnyeh zwłok pogrzebać. A pozwolenie te żyd dawał 
dopiero za złożeniem z góry żądanej przez niego 
kwoty. Dla większej korzyści spełniał tski żyd 
dzierżawca i oboniązki cerkiewne, dzwonił namazę, 
dostarczał i chodził około wina, świec, aparatów 
do mszy, ubierał ołtarz, a byłby alnżyt i do mszy, 
gdyby mu katano®.

ffioa

Ogniową próbę każdego a zwłaszcza no
wego ministra skarbu — wywól (txpo&ć) finan
sowy, przebył p. Dunajewski z największej ja
kie być mogło powodzeniem. Taaffe ostentacyj
nie gratulował ministrowi, gdy osiadł po dłu
giej mowie. Lewica próbowała w jednem miej
sca zawołać „oko 1®, a po mowie przeważna je, 
część wyszła .rozirrytowana; — „der Mann is 
ans za gescheidt® — mieli mówić sobie centra 
liści, jak jedno z ich własnych pism odsłania. 
Zapewne przypominali sobie owego Dnnajew 
skiego, debatera znakomitego, który tak gorąco 
umiał ich przepędzać przez wszelki* róigi sar
kazmu; spodziewali się ferworu, w który®by 
to lab owo słówko wymknęło się, dogodne do, 
zahaczenia; obawiali się, ale i wraz wyglądała 
ataków na poprzednią gospodarkę finansową, bo 
można by go było zgromić za poniewieranie 
FWoimi poprzednikami na urzędzie. Nie z tegó 
wszystkiego!

Mowa p. Dunajewskiego była ściśle facho
wa; zaniechał wyrzutów dla poprzedników, aby 
całą siłę skupić kn naprawie położenia, którego 
rekryminacjami odmienić niepodobna; a, Co było 
miatraowakr zręcznośbfą, oddał: nawet pochwały' 
" i :  Brestlowi ''l d« ̂ i*etisówi, zapowikdiijąc środ

ków nie będzie. Będzie tedy rzeczą dla pokoju p. Dunajewskiego wywarł; to musielibyśmy przy-
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huczne oklaski, gdy minister zliczywszy spo
dziewane dochody z  różnych nowych podatków, 
ako to: giełdowego, budynkowego, od nafty,od 

gazu — i a reformy innych peborów na sumę 
14 do 15 milionów, dodał: „Jeśli te projtkta bę
dą przyjęte, wtedy można się spodziewać, że 
uż od następnego roku (1882) rozpocznie się 

era rekonwalescencji państwa z chronicznego 
niedoboru.*

Organ urodzonego ministra skarbi, p. Ple
neru, Wiener AUg. Ztg. zarzuca wywodowi p. 
Dunajewskiego, ze nie wyłożył wielkich oełów 
polityki, i że rachuby jego są niejasne (!), a 
najbardziej, że na Galicję i dla Czechów więeej 
teraz przeznaczono w budżecie niż dawniej. 
Tak np. na budowle wodne na Wiśle, Sanie, 
Danaj cu, Wisłoce, Dniestrze i Przemszy ogółem 
83.000 złr., na technikę lwowską 4.000 złr., na 
gimnazja 22.930 złr., na krakowską szkołę 
sztok pięknych 600 złr. więcej.

Zarazem przedłożył rząd kilka projektów 
finansowych: o zmiania podatku domowego, o 
podniesienia stempla od kart, o pomnożeniu 
monety miedzianej, o składzie Mota w mone
tach złotych po b i 4 złr̂ , i o zrównaniu pro
fesorów teologii w,Krakowie zresztą profesorów.

Zresztą posiedzenie laby posłów z d. 30. 
z. m. bjło mało ważne.

Hr.-Taaffc przedstawił nowo-mianowanych 
ministrów; wniesiono protestu wyborcze; p. 
Krzysitofowiczowi dano urlop na 1, a hr. Za
mojskiemu na 3 miesiące. I wytoczyła się roz
prawa ogólna nad ustawą o opodatkowaniu wy
szynku wódki.

P. R e n e r  radzi miuiatrowi skarbu opo
datkować gorzelnie i karozmy galicyjskie; pi
jaństwo i brak oświaty w Galicji przedstawia 
mówca w przeralajęeyek barwach.

P. C z a j k o w s k i  wnosi obszernie umoty
wowaną rezolucję, wzywającą rząd, aby się za
stanowił, czy nie należałoby zaprowadzić takiej- 
że opłaty, jak od wyszynku wódki, także od wy
szynku wszystkich innych napojów. Oświadcza 
nadto, ż» głosować będzie przeciw §. 19. pro
jektu, który stanowi, że opłata ta ma być uwa
żam za podatek bezpośredni; to bowiem nie
słychane w podatkowośsi postanowienie nie da 
się pogodzić z jas nem brzmieniem statutu kra
jowego, który dostrala sejmowi prócz uchwala
nia podatków bezpośrednich takie nakładania 
innych opłat, do których należy i ta od wódki.

Pp. O b r a t s c h a i  i A d a m e k  popierają 
tę ustawę z powodów etycznych i sunitarnycn.

P. J z w o r e k  i odpowiada Rotorowi, że 
gorzelnie galicyjski- są już tak opodatkowane, 
tż po więkrizsj eięśei upadły, a CZeufay (zkąd 
fest pos. Reeer>sują ich więoej od Galicji; w 
Czachach; też produkcja i kbunmaja wóaki na 
głowę jest większa niż W GUlcji. Mówca zape- 
Wnia pterp iita,’ ib  -:w  4 M  pijaństwa już 
aiemaęula^to Jde^Mięfci -pafWfwe ż rt 1877, lecz 
dzięki Jwłiśiie S6J4, & -jpot. Rdter w Galicji
Uie-może etę dopatrzeć, tj. dzf^ki wpływowi dn- 
thowieństwi. 4  Jzkól Nidćh p. Rttter zajrzy do

go plann, t. j. „cierpliwością, Stanbwczoścją wy 
‘wałością a pewńym krokiem dojść w niedale

kiej przyszłości do tego cela, który jest w in
teresie wszystkich stronnictw bez różnicy, t  j 
do utworzenia silnej i trwałej poditawy dla ma- 
terjalnych interesów wszystkich ludów i krajów 
pań8tW8.“ A jrżelibyśmy z Vaterlandu sądzić 
mieli wrażenie, jakie u hohenwartowc ów wywód

by:g» W walee budżetowej zJ^^Jli/jton fACho-.,- 
wy mow<ńi potraf rókpaloi jrih jfanit^iń Jotad1 ^UhJowsff budżetu galicyjUSego, | przekona się, 
f nie oszczędzi poprzedników, g^yby mu byłó; ^e GMicj* ł**T na ofiWiatę.̂  ł  ^
potrzebnem uderzać na nidi dla ratowania swe- P skusił 

fótóm.

europejskiego wielae pomyślną, jtżeli dzięki 
zgodnemu postępowaniu Francji i Niemiec, ga
binet Gladstona dopisze w swych rocznikach 
jeszcze jedną porażkę do kilka już doznanych. 
Wichrzycielakiej działalności Gladstona może 
tym sposobem położony zostanie już raz stano
wczy koniec. Ale ciesząc się z tego, nie należy 
spuszczać z oka innego niebezpieczeństwa, jakie 
pokojowi temu zagrażać pocznie od chwili, gdy

puszczać, że i oni są-ńli, i*~to nie Niemiec ten 
minister skarbu.

Z prawicy z początku nieśmiałe odiywały 
się brawa podczas przemówienia ministra,, które 
jednak głośno zabrzmiały, gdy minister stwief- 
dzit przekonanie rządu, ii  położenie jest trudne, 
ale bynajmniej nie rozpaczliwe ; jeszcze głośniej 
zagrzmiały, gdy minister zapowiedział projekt 
podatki giełdowego, a zamieniły się nakoniee

l I
z  Dąbrowskich Mańkowskiej.

■ofi- (tan dztazy.)
szy list, pisany do janerałowej Dą- 
jest tszcigodnego księdza Pijara Ksa- 

L  akitgo, o którym już na pocaątku 
jHętników wspominałam, 
on podówczas ńlubionym od młodzieży 

. ___  tm, w konwikcie żaliborskim, a jm  ska
sował^ tego |*kł»dt roatał rektorem zgroma-i 

"  [ ‘w Warszawie, w klasztorze ną- 
wa Św. Jana. lan list jasnym 

jak nasi duchowni z owego czasą ia - 
pełntott-byli gorą«f'teilością o jczym  i jąk ją 
imir ^ęboko wpajaĆ W naszą młodzież. I 

-oeoNst księdza profesora Pijarów na Zą^- 
borshj% póZnfejsrtgo rektora konWitti K*awe- 
rsgo wWwSHego.

t Wiehmójata psni Wojewodzino!
stałą życzliwość szanowne

go domu paui janerałowej, czułem zawsze w so- 
bis^ Atdstf jesŻRfe większą z tego chlubę i du
mą; jenerałów* sama osądzi, czyli
■żasiMnte iMuta. DMeń 29. listopada, jak pani 
wtofem. mieoszrom, był hastom do naszego po- 
WMsatoti łany Z lieui odbijafy się aż na nle- 
pialttAo jąnmtć i oh opowiadała zmartwychwsta- 
żto tomMmykł ^Wtenesas niestety zginęli: Hau- 
fei zM> Bkmer, Trębicki i Stąś Po-
fsąkL W wielkich chwilach narodowych zawsze 
bjitoto ptzshhndsto i eszros chmury, historja 
* > aimstrzyga eo było sprawiedliwe a eo

iso ł
następny, to jsst Wtorek, był dniom

okazałości11 n- 
iimsśyażUeh prawych Polaków; ten

wesela, a emnże by był dopiero dla serea pani 
jeneratowej, widząc 40.000 mieszkańców usbro- 
jonych i śpiewających wolnemi polskiemi pier
siami pieśń na eześć jej męża napisaną. Wśród 
tego obóz złożony z naszego wojska, na Kra
kowskim i Skarbowym Płaca, daiała zatoczone 
na głównych nlicaoh, ognie palące się dla na
szych hufców, a w pośród nich wojskowa mu
zyka, grąjąc& na przemian marsza Dąbrowskiego, 
poloneza Kościuszki, mazurki i krakowiaki, a po 
każdąj przerwie okrzyki radości upojonego Indu 

ciem i nadzieją wolności, który wspomniał 
pamięć dawnych upłynionych a swobodą peł 
nych czasów wolnej ojczyzny.

W środę zapał się nie zmniejszał, lud roz
promieniony wpadł hurmem do sali Dąbrów- 
skisgo, wzięto z niej chorągwie i w solennej 
procesji zaniesione sztandar Maekometa, wżięty 
przez Jana III. w Wiedniu, do kościoła św. 
Jana, czyli katedry, gdzie zawieszono rozpięty 
nad ołtarzem. Tymczasem kompania 4. pnłkn, 
do której Tański przystał zaraz pierwszego dnia 
rewolucji, jako prosty żołnierz, ujęła chorągiew, 
który Jaśnie Wielmożna pani sama haftowałaś, 
1 która była świadkiem tylu zwycięztw i chwały, 
przy nadzwyczajnym okrzyku i narodowej try
umfalnej muzyce po wszystkich głównych uli
cach obnoszono tę relikwię narodową, wzywa
jąc do powstania. Tański był dnmny, że jego 
oddział doczekał się tego zaszczytu

Cóż dopiero się działo, kiedy w niedzielę 
Otworzono teatr, na którym dawano „Krakó- 
wiaey i GóraJe®; nacisk był wielki, przed za
częciem publiczność dopominała się o ulubio
nego Mazurka; zaczęto... Milczenie nastąpiło 
głuche, lecz po pierwszej strofie wszycy śpie
wać zaczęli tuk drogą Polskom piosnkę. Po 
ukończeniu szalone oklaski, wiwaty, radośne 
okrzyki trwały chwil kilka i znowu następo
wały, ile razy odezwała się muzyka. Jaki był 
zapał; jaka radość, trudno opisać: ubolewam 
tylko, że szanowni państwo nie byliście świad
kami tego odnrzenia; cały naród zebrany byłby

skończonej sztuce śpiewy przeplatane były ho- 
żemf narodowmi tańcami. Widząc tak żywe 
uczucie w sercach ludu do pamięci zgasłego 
swego wodaa, czyż nie mam być dumny z fesk 
i dowodów uznanej życzliwość 0d j*ego czeigo- 
gnej rodziny. Wywdzięczyć się z tego długu, 
będzie to moją najpierWszą i ostat-ią powin
nością mego życia, przyćzem «Dełnif przyrze
czenie zacnej panny Bugiuławjr.

inne szczegóły zapewnie pani Wojewodzina 
znasz z gazet i wiesz, że W wsz/stiach war
stwach naszego społeczeństwa jest ten sam za
pał do poświęcenia. Zwołany sum trwał tylko 
trzy dni i potwierdził jenerała Clłopickiego ńa 
dyktatora. My z dziećmi' Chodzimy codziennie 
z Zalibom kopać szańce, wszyscy, przysięgli 
bronić kraj do ostatniej kropli krwi, a nawet 
choćby przyszło drugą Brukselę z Warszawy 
zrobić, to Moskali nie puścimy I Teraz, albo ni
gdy musimy być wolnymi, powtarzają jak jedno 
echo wszystkie lita ; może też Bóg, jak pisałt 
do mnie pani jenerałowi zlituje się tą raz ą 
nad nami, o co Go wszyscy gorąco prosimy., 
Jenerał Sierawski został komendantem twierdzy 
Zamościa, miałem już od niego listy. Pułkownik 
Kosiński wchodzi do służby, pan Krępowiecki 
również zaciąga się do gwardji. Wszyscy przy
jaciele i znajomi razem ze mną, życząc zdrowia 
pani jenerałowej i  dzieciom, pragną ich najprę
dzej, jako wolni Polacy, powitać tak miłą dla 
naszego narodu rodzinę.

Przy nadchodzącym Nowym Roba składam 
życzenie przyjacielskie i błogosławiąc dzieciom, 
pragnę dla nich posiadania tak pięknych zalet, 
jakie miłym Polakom zrobiły męża J. W. jeno 
rałowej.

Z winnym szacnnUern.
Ks, Kurowski.

W Warszawie, dnia 23. grudnia 1830.
Widocznie, list ten nie był pisany z prze

czuciem iżby kiedykolwiek miał być drukowa
nym,^ dla tego ma całą prostotę chwilowego
uniesienia, które profesora porwał j ■razem

ogólna na tern się skończyła, 
odroczono do posiedzenia nastę- 

pnegSL tj, do dzisiaj.

Telegramy pism czeskich zapewniają, że 
wywód finansowy p. Dunajewskiego uwieńczony 
był zuptłnym sukcesem. Tudzież donoszą, że 
centrałiśći zamyślają w Izbie posłów obalić u- 
śtawę o podatku grantowym przy rozprawie 
nad kontyngentem podatkowym, a to przy po
mocy zbiegów z klubu hohenwartowskiego ; że 
jednak rokowania kompromisowe tak pomyślnie 
postępują, iż sprawa ta już zupełnie straciła 
swoją ćfeehą zapalną.

Wedłng Czeskich telegramów, tworzy się 
ńa serjo w Izbie panóW stronnictwo środkowe 
pod wodzą księcia Lichnowskiego i już prze
szło 30 członków liczy.

- ■ " -'

pociągał gorące serea polskie. — Ta nań-j ^ -nę 
w krótkości, że tez Mesy i preoowity duchowny 
napisał obszerną statystyk* miasta Warszawy i 
piastował godność rektora Zgromadzenia księży 
Pijarów od r. 30. do r. 56, w którym go Bóg 
do siebie wezwał. Ten zacny kaptan na każde 
wakacje dla wiejskiego powietrza i odpoczynku 
przyjeżdżał do nas do Winnej góry.

W końcu, gdy nadeszła jesień jego tycia, 
nigdy przecież nie ostygło serce jego dla spra
wy narodowej; w roku 46-tym, mocno slvi- rrb- 
mitowany w sprawie mego brata Bronisfab^*, 
który był wyznaczonym na naczelnika powsta
nia prawego brzegu Wisły, ksiądz rektor1 został 
aresztowany, a w chwili wyprowadzenia go z 
klasztoru przez żandarmów był tknięty parali
żem. Długo bardzo cierpiał on niewymowne mę
czarnie z powodu tej cnoroby, aż jednego dnia 
odebraliśmy na wsi w Księstwie Poznańsktem 
w Rutkach, majętności mego męża, list z Wbr-r 
szawy, w którym bardzo ntswyraźafe ikreflone 
były te rzewne wyraży: „Błogosławię wsiyit-* 
kich... niezadługo stanę przed Panem... elędę za 
war... Ks. K. Dwa dni póżuiej czytaliśmy w 
Kwjeree Warszawskim doniesienie o jego śmier
ci i to pod datą tego samego dnia, w którym 
przed samem skonaniem przysłał nam był to 
ozułe błogosławieństwo I Oby to błogosławień
stwo utrzymywało w naszej rodzinie te obywa
telskie cnoty i ten gorący ogień miłości Ojezy- 
zny, który był nieodstępnym przymiotem tego 
zacnego kapłana. Cześć jego pięknej a czystej 
dnszy1

Następujące listy, które przybywały z Pol
ski do Drezna, hyłj jak uragany i burze, w 
których zdarzenia, zmiany i wyroki następowa
ły jak błyskawice jedna po drugiej. Z daleka 
brał wszystkich postraeh, widząc ten stan go
rączkowy w tej paląeej atmoiferZe ducha. Cała 
nadzieja i uspokojenie były w tern, że rządy 
narodu trzymali w śfwolch rękach Indzie , jak 
książę Łabęcki, Czartoryski, marszałek Ostrow-

.  . .  t _ !« ! ,  Niemcewicz, Małachowski i Lelewel. Z dru-
W w^tozńste^ dniemMiieztówfdanego; wit4ł c<ca< ną i zasłużoną rodzinę jenerała. Po j uesnuati, tam gdsie za^ał narodowy wszystkie' giej zaś strony siła zbrojna była pod rozkaza-

ml Chłopi lego. Paca, KieUego, Radziwiłła i 
aieńikitgo. Jednakże cddalouifoh od baju  a 

yczliwych ojczyźnie wszystko jesiczs trwożyło. 
Bo to powstanie, ta i  niebios nagle zesłana nam 
wolność, była podobną do narodzenia dawno o* 
ezekiwanego dziecka, przy którem wszystko 
przerąża z obawy, żeby nie popełnić jakiego 
błędu i nie sfncic nieocenionego skarbu i Otóż 
to było przeważne ncancie n nas wszystkich 
Polików obecnych w Drenie, a których serca 
związane byty jedaem pragnieniem wolności i 
jednym nieDokoje® o ojczyznę I Już też zaezr- 
nały dochodzić wieści, ż» aaladwo był Chlopieki 
zatwierdzony wszechwładnym dyktatorem, zale- 
dwo oparty na władzy pięain przez Siebie wybra
nych mężów, jako to: Gurt(H7 sMego, Radziwił
ła, Ostrowskiego, kDembowskiego i  Batykow- 
aktego, a już miał być ^wołanym z taj wysokiej 
godność! Jńkoteż sejm zwołany nu 20. stycznia 
wybiera widzem naczelnym Michała Radziwiłła, 
a w kilka dni później, jak już wyżej wspomaia- 
łam, 25. wobec całej Europy detronizuje Miko
łaja Po zerwaniu tego ost tniego ogniwa mo- 
skiewskich kajdan, co dążyły ńa narodzie, do
piero uczucie wolności rozszemało się bez gra
nic! Rzucono się w pierwszymi szale w złe i 
dobre postanowienia; nierozmyśłnie chwytano 
się chwilowych natchnień i organizowano ró
żnorodne stowarzyszenia dla skupienia i spotę
gowania żywotność ducha powstającego narodu. 
W tej to chwili utworzyły się zaraz dwa kluby: 
jeden pod nazwą „Braci zjednoczonych Litwi
nów* ą drugi cwany klubem „Towarzystwa pa- 
trjótycznego*, hióry później był powszechnie 
znanym pod mianem „Honoratka.* W tym to 
zapalonym i szalonym, że tak powiem, klnbie, 
rep wiedli: , ekspijar ksiądz Puławski, Krempo- 
Wiecki, Bronikowski, Moohuacki i wielu innych. 
Tn dowodzono, dysputowano zażarcie, arbitral
nie chciano rząćuić tymi, której krajem rzą
dzili. Ale kiedy klpby zrzucają jednych, nomi
nując drugich na ulicy Miodowej, nowy wódz 
bez ich rady zabiera się na dobre do zaciętej 
walki I (G. d. i.)



Wbrew doniesieni! Fołitiki, ie  fosłowie rn 
soj priechyją się teraz do stronnictwa autono- 

x miernego, zapewnia Nowa Prute, te  oni wcale 
'Niie myślą zejść ze stanowiska dawnego t. j cen
tralistycznego. Dla antonomistów byłoby w za
sadzie dogodnem, gdyby posłowie ruscy do niek 
przystąpili, ale pod względem praktycznym le
piej być wolnym od tego rodzaju sojuszników.

Obchód józefiński ogranicz. ! się na koła 
centralistyczne. Illuminacja we Wiednia wypa 
dła niesłychanie mizarnie; w śródmieścia w nie
spełna sta kamienicach były tu i ówdzie poje
dyncze piątra lab okna iUumiuowane. ,A Ze do 
tej illuminscji — powiada Vattrla*d — tylko 
Żydowskie dzienniki, i to bardzo ogródkowe za 
cbęuły, więc widać ztąd, jak niezmiernie u- 
padt wpływ tych wszechmocnych ongi dzienni 
ków.“ Nowa Prute zapamiętale uderza na pre 
zjden a lzby posłów, kr. Corommego, że otwie 
rając posiedzenie Iiby l  d.30.xm. ani słówkiem 
nie napomknął o Józefie II,

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Poznań d. 30. listopada.

(r n ) Jaś w niedzielę gród nass zaczął przyj 
mować całkiem odmienną postać — wszystkie- 
mi pociągami przybywali weterani i obywatele 
z prowincji, tak ż» wszystkie hotele literalnie 
były przepełnione. Weteranów po większej etę 
ści pomieszczono prywatnie. W poniedziałek i 
rana, skoro tylko słońce zaświeciło — a uśmie
chało się ono bardzo ślicznie, jakoby Chciało 
nam dodać otuchy do dalszej walki z  wrogami 
naszymi— zobaczyłeś przsdewszystkiem na alt 
cach prowadzących od policji do kościoła firne- 
go mnóstwo konstablerów, którzy „wyrokowali" 
jak to a was mówią .sakumpek/ Rzadko kie
dy możaa było widzieć w Pocaaaia tak znacz 
ną liczbę konstablorów. Widziałeś ich w gra
pach po 8-r-lO na płaca Wilhdmowskim, w po
bliża Bazaru, aa roga alicy Nowej i rynka, na 
rogu rynka i alicy Jezuickiej — wrssceie przed 
kościołem.

Nie dość na tern, wzmocniono odwaib i głó
wny na Rynka o 40 ładzi. Na to wszystko ka- 
i ly  rozsądny uśmiechnąć się tylko mógł z peli 
towaaiem i przypomnieć sobie przysłowie o czap
ce co gore. Bo myt ta garstka Polaków, zebra
nych w Poznania, ci starzy weterani Zdołaliby 
dzisiaj wobec armat Kruppa i praskich odtyl 
cówek zagrozić całości państwa pruskiego ? Ale 
zostawmy w pokoju naszych opiekunów — oni, 
jak wszystkis okoliczności świadczą, sądzą nas 
według siebie i nieaem ich o naszych uczciwych 
zamiarach nie przekonamy. Podążmy raczej do 
kościoła fsrnsgo, gdzie się odprawić ma nabo
żeństwo za spokój poległych w walce i później 
zmarłych bohaterów.

Na środku obszernego kościoła wzniesiono 
wysoki katafalk, przystrojony w zieleń, obsta
wiony rzęsistem światła*- Na aiss trumna, na 
której godło śmierci bohaterskiej, dwa liście 
palm. Mnóstwo wieńców o4 Polek, stowarzyszeń, 
weteranów zdobią nadto katafalk; jeden wieniec 
poświęcony ś. p, z Działjńskink Potockiej, owej 
opiekunce naszych bojowników i naszych emi
grantów. Od drzwi kościoła ku katafalkowi u- 
tworzońo szpaler, któm i przepuszczają dneho- 
wlsństwo i sędziwych naszych wetorstów. 
W kilki rzędach przed katafalkiem zasiedli sę
dziwi nasi bohaterowie — widziałeś tam repre
zentantów największych naszych rodów obok 
wieśniaków w stermiędzo i  mieszczan; wśród 
nich dwaj nasi Sslifpdęrazyey: N a n i e r o w- 
s k i  i T i z c i ń ż k i .  ędsiwa E m i l i a  fle zo - 
n i e c k a  z Pskóaławfi, droga opiakuaka na
szych wojaków — kr. DMałyńską, żoaęnteod- 
żałow aego Tytana. Nie Jedoń z weteranów 
wsparty nr ramienia tym. lak nutka, i  dała 
przybył do grodu nas jgo ażeby pomodlić się 
za swych towarzyszów broni — inni jeszcze 
dziarsko wyglądają, okoć siwizna włosy im jfiż 
prsypruszyła. Po oba stronach katafalku aate- 
wiłj się cechy garacarski, rybacki, szewski i 
rzFŹ ncki, z chorągwiami i godłami swemi w 
kir ubranemi. Pomiędzy rybakami zobaczyłaś 
piękną posteć rybak# P a l c z e w s k i e g o  w 
kontusza i tupanie. Sjisk w kościele ogromny. 
O godzinie 10. rozpoczęły Się wigilie, odśpie
wane przez blisko 40 kaięźy. Pocsem odprawił 
mszę św. rekwialną ksiądz dziekan Lewandow
ski z Lubasza, przy asyście k* wikarjasza ar- 
chikatodrslnego Iwakego i k«. Nizińsldego. 8ę 
dziwy kapłan, to równieś weteran, śliczna po
stać, jemn dać tylko lancę do ręki, konika, a 
pokazałby, to z nieprzyjacielem zdołałby jaszcza 
harce wyprawiać. Na chórze pod dyrekcją dy
rektora muzyki p. Bolesława Dimbińskiego od 
śpiewano rekwiom. Z tysiąca piersi wiernych, 
pomiędzy nimi 150 wetaranó#, wnosiły sio 
dły do Bjga za spokój dast zmarłych bobate-

r t w  W K M L
wieństwo przy katafalku 8aive Begiua, pomo
dlono srę jmiz&ze Musit tatar — jTpd-
ległych^i apakojndn W p erlem , bbz zćmteszą- 
nia rozMsłi&By się na młaśto. Przypatrywali 
się nam owi liczni stróte bezpieczeństwa jako
by ze zdumieniem, tośmy tai spokojnie i powa 
żnie kroczyli po ulieach Possania. 8ęd*iwi wo- 
torani podążyli niebawem do Basem; tu ugru
powali się w podwórzu, i kazali się odfotogra- 
fować. Ody w tak licznym szeregi nie można 
łatwo przyjść do porządku, zakomenderował 
ktoś z przypatrujących się tej grupie. ,Bac 
cznośćl a starzy weterani przypomniawszy so
bie tę komendę, jakby ma głos pułkownika ja
kiego stanęli spokojnie a fotograf spełnił swoją 
czynność. W południe udała się depatacja pań 
do sędziwej pani Emilii Sesadieckiej wręczają* 
jej wieniec laurowy, póśaiej zaś *■ ja we
teranów i rondtet uroeoyrtośei z adresem na
stępującej osnowy:

„Wielmożnej Pasł Emilii Sezanieckłej w 
Pakosławiu.

Czcigodna Pani i
Polska od morsa do morza, jak długa i sze

roka, święci dziś półwiekową rocznicę listopa
dowego powstania, tu jawnie — tam prsy do
mowe* ogniska. Wszędzie zresztą, czy to aa 
słybei-ji, ezy na tsłactwie po dalekich krajaeh 
i.częś iach świata, wszędzie zbierają się dzi
siaj wierne Ojczyzny dzieci, by święcić wielki 
ów dzień 29go ljatopada.

I mv, _synowi* tej części krajn, która się

: r
skiego oręża, dopełniamy obSH U K^5,SŁ- 
dem tych, co nezty naszej dzteKA^ie mona. 
względem Polek naszych, które w tej chwili 
przy ognisku domowem opowiadają parnie 
tych wielkich poświęceń koleje.

Wspuminsjąo z wdzięcznością WszySUe Pół

staniu listopadowem wysłały do boja mężów, 
braci i synów swoich; jakżebyśmy nie mieli 
uczcić przedewszystkiem Ciebie, Czcigodna Fa
ni, której swego czasu największy może trud 
przypadł w udziale!

I jskśeby ei* dziś goduiej uczcić w dniu 
50leti..ej rocznicy powstania, jak przypomina
jąc, czcigodna pani, rozkaz dzienny z dnia 1. 
kwietnia 1831 r., w którym przez nsta jeaera- 
ła-gubernatora miasta stołecznego Warszawy, 
wdzięczna ojczyzna złożyli imiennie hołd twym 
cnctom i poświęceniom?!

Wspomnienie to zaszczytne niechaj prze
niesie wg, dostojna pani, w owe czasy pełne 
zapala i nadziei, niechaj oi przypomni chlubny 
szereg towarzyszek, w owym rozkazie wymie
nionych a dzisiejszym pokoleniom, które ci skła
d a j głęboką cześć, niechjj słaży za wiór i ba- 
dtiec do równej ofiary w każdej dobie a ar udo
wego żywota i walki.

Poznań 29. lutopada.
J. Arndt, Bereade’, Fr. Brzeski, J. Cheł- 

kowski, Kaźm. Chłapowski, St. hr. Czernecki, 
W. hr. Czarnecki, Fr. Dobrowolski, K. Dziem
bowski, dr. Gąsiorowsbi, W. Hulewicz, Joachim 
Jarockowski, is . dr. Kantecki, dr. R. Komie- 
rowski, Stan. Kurnatowski, Stef. hr. Kwilecki, 
B. Leitgeber, J. Lipski, dr. Niegolewski, B. 
Moszczeński, B. Potworowski, Przychodził, Zy 
Radoński, dr. W. Skarżyński, Piotr hr. Sz<?m- 
bek, dr. Z. Szułdrzyński, dr. Świderski, Wł. 
Taczanowski, Władysław Wierzbiński, P. Za
krzewski, Teodor Żółtowski/

O godzinie drugiej rozpoczęła się w sali 
Bazarowej uczta, do której zasiadło 500 uczest
ników — między nimi około 150 weteranów. 
Sala była bardzo gustownie przystrojona — go
dła polskie pplicja, która na to prywatne ze
branie także wtargnęła, kazała usunąć. Zapro
testowano przeciwko jej obecności, ale co to 
pomoże tam, gdzie siła idzie przed prawem!

Przed rozpoczęciem uczty przemówił pan 
Władysław Taczanowski, następnie belweder 
czyk N a s i e r o w s k i  i dr. Wi erzb i ńsk i .

Po dr. Wierzbickim przemówił dr. Niego  
l ewsk i .  Szanowny postł podziwiał odwsgę 
zasługi belwederczyków, którzy niosą odważnie 
śmierć ciemięzcy, przewyższyli Curtiusa rzjm 
skiego. Mówca wzniósł w końcn toast „Kochij 
my się t*

Pocsem odczytał p. B r z e s k i  z Cieśliaa 
nadcsiłe z różnyeh stron telegramy od rodaków, 
łącząeyck się dachem z uczestnikami uroczyste
go obchodu. Późno wieczorem nadszedł jeszcze 
telegram od majora Szalczewskiego z Londynu 

Wszystko odbyło się poważnie i spokojnie, 
tak ie Obawa policji była płonną.

Wieczorem wszyscy prawie weterani 
goście podążyli do teatru, gdzie przedstawiono 
H*lkę/

radca ?ądu najwyższego. Lecz mniejsza o nich,! Że własność dominikalna absolutnie nie 
ja& i o tych .Russklch*, którzy chcąc demon-{jest w stanie znieść tego eiężtru, najwymowniej 
strować przeciw Polakom sa dniu 29. listopa-l dowodzą cyfry wzrostu zaległości w spłacie rat 
da, w rocznicę śmierci Marji Teresy święcili] Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, któ- 
wesoło jWeczernycią muzykalno - deklamatycze- ra jedynie udziela na włuność ziemską tak ni
ską" pamięć aiezabuwiennego germanizatoralsko oprocentowanych pożyczek, iż spłata odse- 
Austrji—  ci .Słowiaaie" giną jak kropla wody tek z umorzeniem kapitału nie wynosi nawet 
w szklance wobec milionów prawdziwych Sło-17 pret. długu rocznie. Otóż wynosiły raty zale- 
wian, którzy z godnością zachowują się oboją- głe Tow. kredytowego
tnie wobec wszystkich krzykliwych demonstra
cji centrslistów. Na komersie burszów zgroma
dzili się kor) feusze stronnictwa szwindelban- 
ków a p. Plener junior, poroniony minister skar
bu, miał wobec młodzieży w pełnym awichsiea 
i w „kulerach", przy tarciu „eiuaa mirdsakrł- 
3v*h?n Salamander* mowę, w której, pomimo tęgi, 
że w ciągn bieżącego lata podczas partejtaga 
w Mfiiling ceut'aliści, jakto dr. Kronawetter 
sdradził, mieli gotową swoją listę mitiiterjsl-

W roku w . s«

W okresie

1861 złr. 30.236
1871 ,  141815 ,  .
1877 B 553 034 * ,
1878 , 689.035 , ,

od r. 1861—1878 wzmogły się
zatem zaległości 33 razy. Dyrekcja Tow. kredy
towego wystawiła na licytację w okresie od po
czątku istnienia zakładu (1843 r.) do r. 1877 

Iwłączaie 186 majątków, więc średnio biorąc po 
5 majątków rocznie, zaś w r. 1878 zmnszoną

Wiedeń d. 30. listopada.
A  Czynności parlamentarne już się rozpo

częły na dobre. Dnia 29. b. m. odbyło się po
siedzenie komisji parlamentarnej trzech klubów 
irawicy. Komisje te składały się dotąd z na 
tępujących posłów: z Koła polskiego pp.Banm, 
a. Czartoryski, Dunajewski, Grocholski, SmoL 
ca; i  klubu czeskiego: Clam, Rieger, Szrom, 

Trojak, Zeithammer; zaś z kluba prawego cen 
trum: Glorznelli, Hohenwart, Klaiz, Liechten
stein i Łienbaeker. Z polskiej strony w skutku 
zamianowania p. Dunajewskiego ministrem bra 
coje teras jednego członka w komisji. Mylną 

pounu wiadomość, że do tej komisji należy dr.
nzebiasz Czerkawski, którą niniejszem prostu 

jemy. Koło polskie wybierze całą komisję na 
ndwo i prawdopodobni# wybrani będą #i sami 
członkowie, na miejsce zaś Dunajewskiego wej
dzie dr. Czerkawski albo Smąraewski. , Muzę 
prostować także mylną wiadomość, że hr. Ho- 
lenwart w kek połączonych ko obrany
lył przewodUiciącym. Zeszłego roka już przy 
«to sa regułę, że kolejno przewodniczą preze- 
iowie klubów. • zatem na przemian Grocholski, 

Hohenwart, Rieger.
Wczoraj wieczór odbyło się także poaiedze 

nie Koła polskiego, na które członkowie bardzo 
licznie się zebtyli. Przedyskutowano ustawę, 
która ma uregulować prawo wyszynku gorących 
napojów i je opodatkować. Zapadła ach wała, a 
by głosować za tą ustawą, ale zarazem wnieść 
rezolucję wzywającą rząd, aby się zastanowił 
nad tom, czy nie wypadałoby rozciągnąć poda
tek ten także na wyszynk wina, piwa i t. d.

(§0
Wiedeń d. 30. listopada. 

Przy licznym udziale posłów rozpoczę
ła dziś Izba poselska swoje posiedzenia po prze
szło półrocznej przerwie. Przedstawienie (2&* 
pot£) budżetu na: r. 1881 ze strony ministra 
skarbu, dr, Dunajewskiego, stanowiło aajwa- 
|ni jsky przedmiot tego posiedzenia, a interes 
ogólny iembardziej się potęgował, ża to pier
wszy był wyrtępjfcsJskieg o auLnistr*; Z 
pierwszej próby zwyeięzko wyszedł jeden z d\- 
wli^iiBijcśi łrzewódsców Koła-potek^g). Licibk-: 
w , sachem! Kazbami argttńtenteWał ntsz 
ster-radak przeciwko gtrooaiczema uprzedzeni _ 
tak zwanego .strennictwa wtćrnokc stytucyjnt. 
g o /  W szczegóły ministerialnego przed i ta wie- 
nic wdawać się nie będziemy, ponieważ takowe 
w dotłowsem brzmieniu podmie zostanie na 
Innem miejscu. To jednak winniśmy skonatato- 
wać, że lewica w milczeniu, zaś prawica gło- 
śnemi oznakami zadowolenia przyjęła liczbowe 
argumentu ministra, który płynnie i donośnym 
głątom motywował takowe w półtoragodzinnej 
mowie. Kiedy skończył, pocięto mn gratulować, 
a hr. Taaffa ostentacyjnie podał mu obydwie 
ręce i ściskał go najserdeczniej.

Powodzenie jednak, jakiego faktycznie mi
nister skarbu doznał w Itbie, nie przeszkodzi 
Zapewne centralistom do wylania żółci w ju- 
t  ejszyeh rannych daiennikach, które a Uml 
prw  będą się sadziły całą maehiawelską siłą 
żydowskich knifów walczyć przeciwko minister- 
jalnemu przedstawieniu.

Centraliści zdziecinnieli zresztą zupełnie. 
Po ńłepowodzaniack .partejtaga" w „Sofiiabad,* 
gdMe zbiorowo zimsą, bardzo zimną wzięli ką
piel, chwycili się oni toraz oburącz aroesysto- 
sci .joaefińskiej", którą, wyrażając się w dya- 
Iskeie wiedeńskim .zizerlweis* przez trzy dni 
święcili. Mieliśmy pierwszego <t«* pochód z 
pochodniami, drogiego dnia komers „burszów", 
trzeciego wieńczenie kwiatami grobowca w ko
ściele kapucynów i oświetlenie miasta, oświe
tlenie — bardzo częściowe. Przy składaniu Ua 
grobowcu wieńców z nieśmiertelników,^ znaleźli 
się Rusini — tym razem nie Russcy •— którzy 
nie zapomnieli, »że cesarz Józef H. unieśmier
telnił się popieraniem niemiecczyzny na koszt 
słowiański eh narodów Austrji. U grobowca znar 
łaził się aborytel" Kowalski i niejaki Lisieckij,

ki fgólrł sV.i, cj j»k zawsze tak i w powsta-^atorjl
j K6w prsytoozonjroh w tej korespondencji 

nie oętuzwnjr n powodu postępowania o. k.

ną — przyznał, ża „okropne czasy dzisiejsze była zlicytować 17 majątków, więc przeszło 
mogą długo potrwać/ Zawsze to postęp ponie- trzy razy tyle jak dawniej. J e że l i  t ak ie  
hąi wobsc znanej niećierpliwośsi centralistów, z a c h o d z ą  s t o s u n k i  c o  do p o ż y c z e k  
która tak natarczywie objawiała się w wyra- T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o ,  to c ó ż  
zach: W posadach ewych zadrży większość p ar - ' d o p i e r o  w n o s i ć  można o i n n y c h  dłu-  
lamentarne i rząd wobec nas — kulturtregerów gach  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  n i e g d y ś  domi-  
dei gratia. nikftlnych?. . .

Koło polskie oibjło wczoraj posiedzenie, w ęo się tyczy własaośsi rustykalnej, to po- 
którea około czterdziestu członków wzięło u- łożenie jej jest zupetaie odmienne. W ogóle bio- 
dział. Między iEcami stanowił projekt opodatko- rąc, jest ona znacznie mniej obciążoną długami 
wania szynków wólczaayeh przedmiot obrad, niż własność większa, pomimo iż obszar jej wy- 
Więksscść Koła objawiła swoje zdanie w rezo- BOsi 7,856.000 morgów, a w tej ilości same tyl- 
lucji wniesionej na dzisiejszem posiedzeniu Izby fco grunta orne obejmują 4,654 000 morgów. Więc 
posłów przez p. Czajkowskiego opiewającej: chociażbyśaly przyjęli średnią wartość grantów 
, Wzywa się rząd, rozważyć, czyli nie byłoby włościańskich z powodu lichego zagoapodarowa- 
odpowiednem wyszynk wszystkich trunków (pi- nia ich — braku budynków, lepszego inwenta- 
wa i wina) opodatkować." W Kole była jednak iza itd. znacznie niżej, niż cenę przeciętną ka- 
i mniejszość, która trafnemi argumentami wy- żdego morga większej własności, to zawsze zró- 
stąpiła przeciwko dotyczącej ustawie, uważając wnoważy się mniej wiflcej wartość ogólna hipo- 
takową jako specjalne opodatkowanie Galicji i teki obu działów własności ziemskiej w Galicji, 
zarzucając, że rozkład podatku jest o tyle nie- Leć* włościaninowi tndniej o kredyt, i dlatego 
sprawiedliwy, że zarówno dotyczy szynków dają- t* kategorja posiadłości rolnej nie jest tak o- 
cyeh większe i mniejsze dochody i w szczególno- gólnie zadłużoną jak większa własność, chociaż 
śei dotyka interesów mniąjszyoh właścicieli i pro- tu zaowu jest okoliczność, iż włościanin wim , 
pinacji. który raz w długi wpadnie, Już zazwyczaj wy-

Jutro odbędzie Koło ptLkie drugie posie- dobyć się z nich nie umie, i grzęźnie w po- 
dzenie. Zdaje się, że wybór do komisji parli- iyczki, adzielaąe ma poa warunkami coraz tru- 
mentarnej stać będzis na porządku dziennym, dniejszemi, aż do ostatecznej zatraty całegomie- 
Dawniejsi członkowie komisji: dr. Grocholski, nia. Z końcem r. 1879 wynosił stan pożyczek 
dr. Smolka, ks. Jerzy Czartoryski i br. Baum w e. k. upras. Zakładzie kredytowym włośaiań- 
będą zapewne miowu wybrani. Na miejsce mi- skim 6,469.963 słr., a ponieważ liczba wysta- 
nistra dr. Dunajewskiego jako piątego członka wianyoh corocznie ua licytację sądową gospo- 
komisji kandydują hr. Wojcieeka Dzieduszy- darstw włościańskich przez, tę iastytaeję wyno 
ckiego. ii wedle obliczeń krajowego biura statystyczne

W komitecie wykonawczym antonomistów go około 25 prc. wszystkich sprzedaży przymu- 
obradowauo wczoraj nad rzeczami przeważnie sowych, więc też można ten sam stosunek przy- 
iormslnej natury. Zanim ten komitet poweźmie jąć także jako miarę do wniosku o ogólnej wy- 
atenoweze uchwały, muszą wprzódy we wazyst- sokości obdłużenia posiadłości włośoiaóikiej

niem wszelki h sił w wyttńiąfyz kieranka dzia
łać, i do zamierzonego cela dążyć będziemy/ 

Te słowa pełae stanowczość i rożna.. Cfey 
ule przebrzmiały w kraju bez edgłoenl Obr ca
ły nasz kraj zaroił się podobnemi spółek in
stytucjami jak tarnopolska Spółka rolaików, i 
wytworzony przy niej komitet inicjatjwi, dla 
ratowania własnośń ziemskiej!

Co jednak właściciele większej własności 
ziemskiej mogą i powinni zdziałać dla ratowa
nia siebie z własnej inicjatywy, własnemi si
łami, to dla ratowan a ciemnej maay włościan 
zsgr; żonej niezdrowymi stosunkami kredyto
wymi, może być dokonane tylko za pośredni
ctwem gminy, a przy pomocy mor | opieku
nów gmin, t. j. Rad powiatowych 1  Wydziału 
krajiwego. Włościanin nie umie 'bowiem ob
chodzić się z pieniądzmi, więc*'żadne zńjżenie 
stopy procentowej nie zbawi go, gdy ąąmet — 
jak tegoroczne doświadczenie nesy, na^R bez
procentowe pożyczki są dla nick szkodliwe. 
Więc pod żadtym warunkiem nie można wło
ścianom bezpośrednio udzielać pożyczek, lent 
chcąc ich ratować z dłagów, potrzeba wynaleźć 
kogoś, kto zająłby się oczyszczenie idb gospo
darstw z wierzytelności.

Jedynie tylko Rady powiatowe mogą podjąć 
się tego zadania. ^

tyle o własności ziemskiej.
Cj się zaś tyczy podźirlgnienia matfcrjal- 

nsgo miast, to i tn nie inną wypada zastosować 
metodę postępowania, jak tylko przez solidar
ność, wzajemność, i wzmożenie ducha przedsię
biorczości potężną i ruchliwą inicjatywą w po
dejmowaniu różnorodnych przedsiębiorstw nror 
duktywnych. ■ 5

Poi przewodnictwem członka Izby An- 
dlowo-prsemysłowej we Lwowie p. Piotra S o 
czyńskiego odbywają się od kilku tygodni po
ufne narady osób, interesujących się podobnemi 
sprawims nad pytaniem, co przedsięwziąć na
leży, ażeby ożywić ruch ekonomiczny w kraji, 
w szczególność zęźna polu przemyiłn i kandla.

Otóż po wszechitronnyoh, wycw^peją^eśi 
rozprawach, nzuano ca najskutecaaiąjszjK teo* 
dek ku temu tworzenie we wszystkich mŚMu 
szyci miastach krajn t. % . k o m i t e t ó w  iał* 
c ja  ty wy" których nadaniem byłoby wjrwatf 
wff.c stosownie ao potrzeb specjałay^kakdej 
okolicy najpraktyczniejsze drogi rozwoju prze- 

 _______________ y*łt i uczciwego handlu w krajn naszym.
darstw włościańskich przez tę instytucję wyno- K o m i t e t y  i n i c j a t y w y  miałyby ofjuijtizfll
..................  ■ wać stowarzyszenia zaliczkowe, gdzie ich-fc-

szcze niema, chrześciańekie spółki handlowi! 
magazyny surowca dla rękodzielników, l_  .. 
do sprzedaży wyrobów przemysłu domowego Ra.

Oto program polityki ekonomicznej GftifttfL
kich trzech stronnictwach prawicy nowe wy bo- naszym krsjn — tj.'przyjmując, iż wierzyciele najbliższą przyszłość program, któsy zsm-
ry crłoaków komitetu być przeprowadzone. prywatni i inne instytucje kredytowe mają na k n ą ć  te0żn» W tych trzech słowach: .BpótkL 

Wniosek Herbsta dotyczący rozporządzenia pożyczkach u włościan trzy razy taką ztmę jak sP.61,ki i V *  tylko sposobem t. J. prnt
językowego w Czechach stanie na porządku Bank włościański, to z tym Zakładem wynosi- solidarność i wzajemność każda warstwa -spić* 
dziennym dnia 4. grudnia. Zapewne prawica od- łaby cała suma dłagów, ciążących na drobnej łec,a ł wydobędzie z siebie najwięcej sitopigd* 
roczy rozprawy nad nim. własnośsi ziemskiej wszystkiego około 25 milio- nic*nyth ~  ^  sposobem także najlepiej wy-

Jatro wyjdzie pierwszy numer nowego nów złr. j *J*kać zdołamy tę łatwość o gotówkę, jtkńna-
dzienaika autonomicznegoi W skład re- gama te dłflgów, przeciwko miliardowej iek Wł*lk‘Ch biakóW **■
dakeji wchodzi nasz rodak p. G. Smolaki, jako ^rtośoi jest zaprawdę nie bardzo wielka. Jeżeli podobnie nastanie.
specjalista dla spraw polskich.

Pieniężne potrzeby Galicji.
przez

Teofila Meruowicsa.
HL

(Dotychczasowe skutki, ułatwień kredytowych. — 
Jakiego rodzaju kredyt jeat obeoaie) potrzebny dla 
Galicji. — Tarnopolskie obywatelstwo. — Komłte- 

7 ty Inicjatywy.)
Po wyłoszczeniu ogólnej sytuacji pieniężni, 

jaką dla Galicji wytwarza rozpoczynająca się 
obecnie walka konkurencyjna pomiędzy aBan- 
klem dl krajów1* a grupą rothsduldowską, rzu
ciwszy kilka uwag co do pytania, jak nam na
leży postępować, ażeby kraj nasz odniósł jak 
najwięcej korzysji z tego pomyślnego zwrotu 
w etoaankaek targa pieniężnego w Austrji, przy
stępuję do przeglądu pctfieb pieniężnych poje
dynczych warstw ludności nasztg i kraju.

Zaczynam od ziemian, jako liczbą i znacze
niem społeczne* najważniejszej klasy ludności.

Rozpatrując się dokładnie w stosunkach ma
jątkowych właścicieli ziemskich w Galicji — 
tak większych jak i mniejszych posiadłości, 
przyjść mnsimy do przekonaula, iż  w k r e d y -  
c i e  d o t y c h c z a s o w y m  z n a j d u j e  s i ę  
g ł ó w n y  p o w ó d  w t ak  p r z e r a ż a j ą c y  
s p o s ó b  w z m a g a j ą c e g o  s ię  u p a d k u  
m a t e r j a l n e g o  l u d n o ś c i  r o l n i c z e j .

Z dwóch mianowicie przyczyn nasuwa się 
to twierdzenie: 
nie odpowiadały

M i  B i s t e  i iM iłU bt

jeduak absolutna cyfra obdłażenia Własności ru 
•tykalnaj nie jest wielką, to znowu prawdziwie; 
przeraź*jące są liezby zuamionnjąee postęp ob 
dłużeate włościan z roku na rok. Najlepiej to 
okazuje się na dstacb, przytoczonych przez dr.
Tad. Pilate w statystyce licytacyj sądowych go
spodarstw włośei&ńieith. I tak: f
w roku 1867 wydano edyktów licytacyjnych 164; * Pogoda utrzymuje się stale; dziś mnę o n .

za sarnę dłużną złr. 105.884; dżinie 7. mieliśmy 4 stopnie eiepła, do icłudsP
W r. 1877 wydano edyktów licytacyj tych 2139 temperatura podwyśszyłą ̂ ię stopnjewo do i°$L

Panua MarylU, która wystąpiła wesekaj p«

Date 2. grudni#

za sarnę dłużną złr. 494.973; 
w. r. 1678 wydano edyktów licytacyjnych 

«a somę dłużną Mł. .771918 ; 
w r. 1879 wydaao edyJwów licytacyjnych 

Za sumę dłuźzą złr. 979.986.'
Cyfry to wymowne!...

2450

8164
raz pierwszy nu htsząj sos Oks w UUSZUZj koń* 
dyjoe jodnoaktowąj Fredry „Przed śsladaaism/ te  ̂' 
stała syntpslpeznie. przyjętę ynza pabhsatafi jlk« 
kolwirk zwalamy, śą rola aafżtaM Aaulki ateŹsśg

Jakież wnioski wynikają z Wytubzczonego k t ^ ^ s t ^ c ^ ń ^ w ^ j J  byuTwddMute \ *  
tu jcłońenia większej I mniejszej poiiadłości n4. NatomiMt dostrzegliśmy w dąj wlało pięhMek^ 
ziemAięj? , B . . . . . warznków da ról dramaiyezayck, mianowiaie wy- '

O to ńe p i e r w s z ą  i n a j w a ż ń i e j s z ą  mowę bardzo dobrą i głos diwięesay, siłny. w 6 w*J 
p o t r z e b ą  p i e n i ę ż n ą  G a l i e j i  3®«t po- ją0y się wybornie do modulacji. Ruchy jej adra  ̂
W S t r i  y *  a n i e O b d IU Ż a n l a tak  nie-  diają artystkę poozątknjąoą, ale wyrobienia ich 
z mi erni e  Wa ż n e g o  dla nas c z y n n i k a  je«t mwzą t praoyPpańna M ma srzed u  
e k o n o mi cz n e g o ,  sp-ołecznego i nsre -  bą przytńłośi jkko artyitka dramat™**, , sdmw- 
dowego jak z i e m s k a  wł a s n o ś ć .  '

Czyż chodzi o ułatwienie kredytu — cho
ciażby nawet toń zegu cokolwiek niż dotychcza
sowy?

Mnie się zdąje, źe nie. Nis dalizych uła
twień w robienia długów życzyć wypada wła
ścicielom ziemskim, l e c z  w y n a l e z i e n i a  ta
k i e j  f o r m y  k r e d y t u  na p r z y s z ł o ś ć ,  a- 
ż e b y  ten k r e d y t  nie  n i s z c z y ł  ich,  j ak  
to d o t y c h c z a s  d z i e j e  się,  l e c z  aby_________ ,  d z i e j e  się,

najpierw te warunki kredytu i s t o t n i e  r a t o w a ł  i ch od d a l sze j  ruiny,  
sile nłatniczei rolników na- Jeżeli tak postawimy kwestję, to dojdziemy

»txy«*a aramątyoan, i spoesy- 
wa ona w ręku jaj P. WsIawiki grał f  Ute]
morem 1 dobrua rozumieniem pnedstawiatM|
ohataktert, ubierał toi lloznś, zastaźonś ^kiivdS^r,

* W khjyaie auejskiem odbędzie się w sobetf ■ 
dnia 4. grudnia b. r. praadstąwisaie amatenUe; ' 
odegrane będą .Polar w Klasztorze" konedja- W - 
1 akcie z francuskiego Toodora Baniwe i sD#a
fry“ komed. w 1 akoia przez 8tanlsława Dobrnął 
skiego. Początek o godzinie 71/, wieeiór, Wstęp’ 
jak. Zwykle. Lista otwarta,.

* Dala 30. listopada b. r. edbyło się zWyożaj-

poczyniwszy 
wartości. Mówiąc po prosta, rozeszły 
cdaae.

waayćh,

się noży- cznie tylko na pokrywanie difisytów, i dlatego obęosjąc do przygotowywania prao, na posiedzenia 
s’— L- ‘i^ h  iSUJch powiękmją tjdks aied >b4r tegoi. 2. Dr. Widman opisał rzadki przypadek wa- 

’ " z < roka nuróM pa A  Wiło- dJ serwiwd, ^postuwuf w-_«fpHaIr ljowskim.w-
ŻJWŁŚĆ puwizno to ustić. NMtępie ■% 1e4en|lTó4.^4 sfc jA Ć k /\ b !^

„       ̂ . j c t  jehiai niemożliwemu to wi ratulzu/n* aP pTęttee^ g.11: W; WieteW. — Wk
rozmaitjrch' isbllkacjaA^porw^aca- przeprowadzić należy jbioroweni usiłówaniami, »0«%4ka daiennym: 1. Wybór .3 członków.J ,   _______________________     , r . łów mąiA-

nych, aiożna co dotój  materii powyciągać me- solidarna śaią w obronie .materjalnego posiadania żWal kr nandite o,-k. krająwą)t'Nmlfs
" — * tak npc wedle wlajosąośoi sta- aiemi naszej rodzinnej dla. elements narodo- wrowfa w sprawieitóre wnioski. I

;ystycznych, ogłaszanych Jprjtez c. k. centralną wego. 
komisjęf statyttyczną we Wiedniu wzrost ciężą-' Że ten, 
rów hipotecznych w Galicji wynosił jedynie możliwym

w roku w. a.

____________________________    sprawie apteczek domowych, przez le-
, * - i karzy utrzymywanych. 2. Sprawozdanie komisji wy-

a nia inny sposób postępowania jest Wypra00-W*al* pr* kta bolenia wze-
zastosowaniu do sprawy rowej mleczarni we Lwowie.JCUJIMO "  -wwnwwnauiu UW oysrm WJ A to

ratowania własności ziemAiej, mamy prsykład .p? Wilhelm Adam, kupiec, który1872 złr. 4,087.441 „  _  ____
1873 ,  16,622.251 .  „ praktyczny na obywatełstoAróbWoda' Tarnopsl- «  -oierriał na meianohoUę/ f i
1874 ,  14,443.059 ,  _ 1 skiego. Po całorocznych naradach nad sposobu- PrB«“ ciesłącenr postanowił

_ _ 1875 „ 14,822.724 ,  ,  mi ratowania zagrożonej wywłaszczeniem wła- “ “ J ‘ Jołe» bo rza(dl ,fo *?• *. ,m. tu.
azatom rocznie w przecięcia około pół trzynaste anośd ziemskiej, po zasięgnięciu zdania osobi- kolejowe, dziś o gadanie wpół de 8; z mn* 
miliona. Potrąciwszy z tego piątą część na ob-:stości najwięcej azdolaioaych do adzielonia do- “ Jł w okna mieszkania swego t spadłszy a 'wysA*.»0« 
dłużenie realności miejskich, które są objęte brej rady w tym przedmiocie — w pierwszej li- kości drugiego piętru zabił dę na mląjsąa. 
wspólnie w przytoczonych powjżej cyfrach, to nii p. Henryk* Ktesaltowakiago w Krakowie, za- **»?* wd®wJ: p°żł*, ,b oóhe4pl* dę jfltro 
pozostałoby na rachunek dóbr domiateatejoh wiąsała się tam przy Spółce rolniczej s ta ła /tnte* «pR«ł» powszechnego. J
około 10 milionów złr. rooznego obdłaśoni*1 „komisja rady i pomooy dla ziemian8, złożona' * O l o s  z miasta .  Wledząo, le,'w 
Sama obszaru tychże dóbr wynosi wedle staro-1 z pp. Justyna br. Koztebrodzkiego, jaka prze- ‘ Na^odowrj każdy objaw uoznoia iutodewege ąnafn tao 
go katastru 2,195.000 morgów ról, »ąk l past- woduiczącego, dr. Klemensa Zywickiego, dr. Ja- duje zawsze uznanie, mam nadzielę, śe ssuown 
wisk, a 2,699.000 morgów łasa ezyU razem liana Kopczyńskiego, Tymona Morawskiego, Ea-' Rcdak^U zechce umieścić i ten głos ebaraonsJJPfli,. < 
4,894.000 morgów. Licząc wattuso ̂ morga po zimierza Tąosyńskitgo, i jako zastępców pp. dr. ki. Będąc W poniedziałek w teatrze na prasdste- 
200 złr. przedstawia więzsza *iemska Stahiiława Glogiera i rjana anlewskiego. j wieniu .Gwiazdy Sybeiji" hr. SUmńikisgo, sły«

Galicji około miliarda złr._ Program określa cel działań komisji w nistępu- ] «załam .sama słowa jakiegoś ozłoWieka, dosmltiym
jący śposób:

.Celem ko mi s j i

wartości..
zaś zważymy, iż już z końcem r. 1877 publicz
ne instytucje pieniężne ®i»»T zahipotekowane 
na dobrach galicyjskich 101,540.000 złr. poży
czek, zważywszy, iż inne ciężary prywatne tak 
intabulowane na tychże dobrach jako też i nie 
intabulowane można ocenić co  n a j m n i e j  na 
drogich 100 milionów złr,; zważywszy, iż J a 
sność ziemska W naszym ar aj a z pewnością wię
kszego dochodu nie przynosi jak 4 prot swej 
wartości, więt 40 milionów złr. ogółem z* całe
go obszaru dóbr dominikalnych, przyjąwszy 
wreszcie wysokość sam, potrzebnych ha opro
centowanie i amortyzację 200 milionów złr. 
i łagu na 10 prCt. przeciętnie, to potrzebaby 
na same długi większej własności ziemskiej o-

 r koło 20 milionów złr. czyli 50 wyraźnie piąd-
prokt-' I z i e s i ą t  procent całego czystego dochodu tej 

"klasy rolników.

r ady  i p o m o c y  d l a  
z i e m i a n  jest zapobieżenie Wywłaszczania, i 
obrona interesów właścicieli większych i dzier
żawców następującemi środkami:

„a) Staraniem się o wprowadzenie oszczę
dności w wydatkach domowych i towarzyskich;

b) P o d a n i e m  ś r o d k ó w  p ę d n i e -  
s i en i f c  g o s p o d a r s t w a ;

„ć) Uregulowaniem interesów majątkowych 
zgłaszających się członków/ >

W wydanej do obywatelstwa tarnopolskie
go odezwie mó^i komisja : „Wsparci tą siłą, któ
rą jest zaufinie mocodawców naszych, przystę
pujemy śmiało i z- ufńęścjią do pracy, a masijąo 
dobrą ć Służenia ogółowi ziemian tutejszej o ■ 
kolicy, oświadczamy, iż niizrażeni tradnościapi

wyrzeczone głosem, jak gifrby choiał \y( OymŁ 
nym przez wszyetkteh t , uui-ih og

„Większego głupstwa jak te sstnkt StrfM* ^  
ud ple napisał i ni* napisze/ Myślałaś. 1e steWa 
te wyrzekł jakiś Moskal,; powiedziano ld̂  te -jsś l^ 1'  
on Polakiem! Nie wierzę temu, bo kfc am -MMe t 
prawo wie polskie, tego rozrzewni dramat Uśd»'  ̂* 
jętnie przedsUwląjący niedolę tych, it t e f  ilW 1 
sami oiąrpHi, albo mieli, ozy tol mnją vr.
męo. enL ków ojoów, męiów , synów, ksa*,'4tt 
krewnych!

Pana S. naród cały wspominać będzie zęwtew 
ze czcią i wdzięczneśoią, .  a ów p|n, tk e  
za to  o d e z w a n i e  się t y l k o ,  z s z ł a i -  
na p o w s z e e h n ą  w z g a r d ę !

Skońezyła się nroeaystość nasze natedoir^H 
letniego jubileuszu weteranów z r. 1830. ...

•i przeszkodami, i  całą atanowszośctą i natęża-' łowana szkoda, te komitet urządaejąey tę anody



gtupy jubila- monitowanej op. 23, nieconej na fortepian na 4 rę 
Pewno tego rodzaje pamiątka która z innen k' 'nozycjami K. F  talego wła-

śfiłfe opsicL
tów ..w eną , _ _
«hc li >byifc».r •oaktpy\su,u4 i iwię—zylab/ftri 
dli dla niejednego z weteranów, który oprócz 
dawnej riawy, i tei»żniejwej woi narodu, potrze
bnie powezednifego ! Kie mai iż dal cza*
jouj le  , 4t*« ni. lal ac-ty Indowi, nie skorzy- 
atal ze zręczności naaoT^nii go, dedmy zi imi je
dnej ejezyzny, której ałaiyó i bronić jednom linie, 

by* iwifity obowiązek i miłość na-
"olfał.

f~ J~m u nt*~ eO« tuk) rocznicy w Po- 
zacne i Polki miały «ię do mieaz- 

p Unńif ®c iafii siej a miaui wicie pp. dr.
Bib. Mowwzewska, Baranowska, Leonar- 

br Kwilbckż, Władysławowa Niegolewska i 
dadofteka Pierwsza z nich wręczyła jej 

lenia Wiełkopolanek wieniec laurowy, prze- 
wl^-any białą i karmazynową wstęgą. Na końcach 
ze e był napis pięknie złotem odhaftowany : ,1330. 
Zis idn"ała poświęceniem dla ojczyzny. I88i Emilii 

anieckląi # uczczeniu składają roj zki Pani 
Mateek. przemówiła kilka słów ierdecznvch.

we łzach wspólnych się rozpłyń :y.
Nadto doręczyły jej wiersz następujący :
Jar1 zegar czasu pół wieka wygłasza 
Od listopadowej nocy,
Kiedy w Warszawie dzielna młodzied nasza 
Kraszyła jarzmo przemocy.
Któż nie pamięta, co w one żył czasy, 

jazej poznańskiej dzielnicy,
Gdy aię' w śmiertelne rzucili zapasy 
Wiiflfcopołsćjr-l^ojównlcy 

> &M Jtt synów, mężów, matki, żóuy,
Irzy* święty dając na boje,

Bosły w Warszawie poznańskie «zwadrouy, 
w alt młodych pszczół roje. 
fidfltądj-cbnii cal serce przenika

tfeśńod.. bleaaey> zawodu,
, Walki tej dzieje, mężnv zgon Ludwika 
Zyj< w pamięci naroc . 
i l e  de tylko omia zdobycze 
I mężów święcą ofiary;
W'-ód nipa.'Jaśnieją posł»ci° dzi ,icze, 

fi ALiidt miłości, Wfśrr
Nad łożem tauuydi wśród jęków boleści 
Gdwdneh zwątpiemęm się "łanie,

Jjjlnkozr tfes^f głor niewieśw 
■JJświęcą chwile konania. 

i lYierniel późniftj nad nieszci isny h dolą 
Gzawały jrca te złote 

t  Niosły pociechę znękanym niewolą 
^itojąc^za krajem tęknotp 

. W  oj Djźnie Franków, gdi: Sekwafia płynie,
Wygnańców tuląc sieroty 
ta wały zawsze w każdej godzinii

(Jako wzór poświęceń, cnoty.
Jaanemi *zły»cię do celn drogami,

GPCóry wielkopolskiej ziemi :
dna jnż w niebie, a ty między nami 

Przyświecasz cnoty polskiemu 
Niechaj nam wzorem hęć . owe cnoty,
Oo w serca'11’ niewia“t być winne;
-Niech od zaważy chronią i sromoty 

gśOgttiiia nasze rodzinne.
*; BStflpau, oanył slę czwarty

koncert towarzystwa n izyezneg" za |pk 1879/80. 
Koncert ten zachwyci, ltknir zgrośbadMlę pc- 
blicsność, co stało się bodźcem dla. ezłomrów bib- 
rącyeb idzis1 w wykonania, a było ukoronowaniem 
pracy dyrek ra.

.»  orkiestra ci spłem odegTsnieft Se- 
ranach Wnceu. i powtórzeniem dwóch numerów 
Beeduorwuogo u ostatnieg koncert

Bel t Fuchsa (III. C. mol) na insernmenta 
smyczków*, jest pełni udrów ,uh i łaunych mvśli 
tsrbrtł i- „  *nr*cowani*-*veinazOw --naaioun)* atn- 

iwJtrnmenttLci,- ...zaa, znawcę e*-któw ińatru 
maatalnyeh/

Po pierwszej części ,»o  anzy“ .untymoutal- 
nogę latnjn, wAtbiiej śpleV rok1pw*ynają wiole t- 
czele 1 kentiTłęeHbwdiłłł go haitlttii skwypoom 
•toaMiiMp W 3  d*r do najwyższej .ciepłoty

Następnie odegrai p. Brukman cale ładnie, 
poważne i szlachetnie obmy aue „Adagio ", z kon
certu skrzypcowego Gcjdmarka. Akompaniament or- 
kiestralny, Ułożony przśz Zahna na organy, odegrał 
p. Schwarz. Zajr-jąc; te. ustęp koncertu Gold- 
marka, budzi chęć zfłysi: »nn caługo ntworn.

Na jEakoficżniiW’’ odśpiewał chór męzM To w. 
muzycznego dwie pieśni ze zwykłą precyzją.

Pozwalamy .obie do zarządu Towarzystwa 
wnieść to skromne życzenie, czyby nie można po
mnożyć ilości krzeseł, bardzo niedostatecznie usta
wionych : i czyby się nie dała temperatura w Io- 
kalnościach nieco wyrównać ? — Zimna bowiem do
syć sala nie wpływa korzystnie na strój czysty in
strumentów, przez en wrażenie najlepiej wykonane
go utworu nieco się osłabia; jak to mianowicie w 
Seren Izie Fachsa czasami spostrzegać się dało.

Z antantyczuego źródła dowiadujemy się o 
fakcie, który powinien był wywołać dyskusję aa 
pisk józefińskim ,partcitagea , dotyczy bowiem 
iednęgo z rusekich prowodyrów-śwlaszczenuykó t i 
biednej owieczki grecko • katolickiego ot rządka. 
Bcecz się miała, jak następuje: Jeszcze ni wiosnę 
b. r. Wojciech i Wojciechowa, oboje zamiesskali 
na przedmieściu Żółkiewskiem postanowili npiawnić 
ślubem dotychczasowe amory i raz na zawsze poło
żyć konieo ludzHej gadaninie. Aisby to postano
wienie wprowaduii w życie zaczęli oboje oszczę
dzić z dziennego zarobku, trzeba bowiem i metry
ki wydobyć i ślub zapłacił, i krewnych i znajomych 
na weseliska uczciwie ugcśjić. Oszczędność trs.aia 
kilka miesięcy nareszcio Wojciech z Woj dech ową 
uznali, de jad mają dostateczną kw tę na ślnb i 
wesele. Wybi sil się więe oboje po metryki, ka ie 
do innej wsi, p orozumieli się z kred „lakami f idali 
się do parocha św. Płatnie, ki. Szw, piuzesaBady 
rnsskiej, aby się ugodzić o ślub. {Wojeiech jest 
łacianikiem, a Wojoiechowa Bnsłnką.) Ksiądz pa
roch kazał im złożyć 1 złr. 50 et. i obi. iał dąć 
ślnb na trzecią niedzielę UszezęJ.łwleni Wojeie- 
ehostwo dalej przygotowy ać wesele; ona puściła 
się między rzeźaJków, aby naknpić wieprzowiny, 
Wojciech : za “Agatki przyniósł >sznapsa* zgoaził 
muzykantów, -lał im zadatek ; a oprócz tego naiął 
loka' i ł  w4*°l«, bo trądne odprawiać ja w piwnicy, 
gdzie kątem mieszkali,/  Nadeszła oczekiwana nie- 
dsiela, padsuwo ul odzj ospraszati gości, i rańintko 
poszli do spowiedzi, pee&«as uda 1 się do szanow
nego świaszczennyka pirosząb o naznaczenie gadziny 
ślabn. K«. Szw. kazał.im złożyć 2 zły., a lasm 
pnie edFiadezył aby »ie stawili w cerkwi o gedii*- 
nie dtej po połndntn. O naznaczanej porze zebrał 
się w cerkwi cały orszak ślubny. W tern nadcho-

— Wiadomości nollcyjne z da. l. gr-nm.-i »Vjadomości literackie, naukowe i artystyuNi“ uti^i . rozprawa szczegółowa nad projektem
Skradziono pana G. Ł z wozowni 1. 51 al. Zielona „  o  OBodAtkowanin mfen
4 skórzane fartuchy i  powozów -  pana J. F. j — Tycbcień polaJt w zaszyci, nr. 48. zawiei a :
1. 96 al. Żółkiewska 2 śrebrne łyżki — pani S. S. Jzyja i na ? Obrazek dramatyczny nrr flt ryka 
z kieszeni pngilbres z ciemno-zielonej skórki zkwo- Sieiddżwl»ua (e. d ) — Japonia, prz*ż K. Skałkow-1
tą 22 złr. — pana J. W. ze sklcpn I. 3 ni. Syk skiego (c. d.)— ,Le Sottisisrs* nowo odbyto dziełt. ^  czwarte, lila 2 gmdalą. 1880.
(tnska tale*, izrael. książkę do modlenia, srebrny Woltera. — Toa.t, wiersz prz* W.nountego Pola, Trzeci wystęfe pny K iU lIL l MURZłiOW SKIEJ, 
rnbel z wisernnkiem Matki Boskiej, złoty sygnet, w rocznicę powitania 1830 r. — P niętnik Hen. prtgadonny opery warszawskiej, dragi występ p. K. 
złoty damski pierścionek, kilka kilo masła, eakrn, Bogdańskiego, z r. 1830—1831, — Ślnb pn . te- RAVERTY pierwszego tenora i trzód wystąp 
mąki i grysn. — Straż policyjna aresztowała Marję lefon, opowiadanie humorystyczne przez Marka P- AjNGELO A L Z IN i, basisty opety włmgiaj. 
Skarbek z powoda znalezienia -? Jej mieszkania Twaina (dok.) — Piśmiennictwo polskie. — Kroni- m y  M O  n
rozmaitych rzeosy skradzlonycł pana M. G i T L. ka tygodniowa. — Bibliografia — Wiadomości z M l Jm. w J  O  A
przy ulicy Brygickiej Jana Prostaka i Marcina kraju 1 ze świata. — BozmaftonJ. Opera w 5 aktach pp. Barbieiv i Canę, przekład
Konowika, którzy w zamiarze kpad^-sy zakradli — Ty^jdnih powszechny, pismo ilnstrowane, Matuszyńskiego. —  Muzyka Karol* to ied« 
się do domu pod I. 5. Sury Byo ik. — Złożono w wszelkim gałęziom literatury i i lity co poś f?iecor 
policji znaleziony na placu Krakowskim żeli iy nr. 48. zawiera: Wbrew opinii. Szkic obyczajowy^! 
klacz do odkrę” ‘nia śrub maszynowych. — Znała- j przez Stanisława Grndzi&skięgo. — Z Carogroii 
zionę w ogrodzie 1. 10 plac Halicki kompletne na Kosowe pole, przez Jana OTzeg- Ze świat 
nbranie wojskowe i bagnet, zawinięte w biały far- tonów, przez Jana Kleczy&skiego. — Kotutki iite- 
tneh — zamknięty kufur drewniany powierzony rackie. (Szkice historyczne. — System ekont ii 
przez niewiadomą z nazwiska służącą Michałowi społecznej. — Dla sławy. — Pięciolistny bez. —
Dudzikowi na placu Gołnehówskich — Pan H. S. Dwie nowi e. — Z rozpaczy.) — Historia tytan i a,
zamieszkały pod 1. 7 przy nliey Teatfalnej doniósł, p jdał Józe Fssmanowskt. — Objaśnienia rycin. — 
iż w kawiarni pana- K. nl. Gródecka zamieniono mu Siła przeznaczenia (Armadale) , powieść Wilkie 
paltot, kolom oliwkowego podszyty ma ter ją sukienną Collins a. Tłómaczenie z angiel-skiego. — Z pro-1 
W kraty. wincji.

■pehAistrr pal łl recki.
Pcasątok » goźsinis 7m«j wiaazór.

------------------------------------- ■>! 'l III - I I
W piątek dnia 3. grudnia 1880.

SZKLANKA WODY
Ko nedJa w 5 aktach z frahe. Kog. Scrlbego.

ioznawstwo. — Nekrologia.) — Bibliografia. — Za
danie szachowe nr. 97. — Od wydawcy. — Od- 

Kuty d, 2U. listopad. Wczoraj odprowa-' powiedz! redakcji. — Byciny: Zamek księcia Dow
oziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki monta. Bysował z natury Andriolli. — T iorcgia. 
ś. p. Augusta Czemockiego, tutejszego lekarza. Obraz prof R secflidera. — Medycyna. Obraz prof. 
Nieboszczyk będąc poprzednio wojskowym lekarzem Roi snfeldera, — Prawo. Obrsz prof. G. GrSfa 
osiedlił się w r. 1855 w Katach i zjednał sobie Filozofia. Obraz prof Piotrowskiego, 

zaufanie, a tracąc go dzisiaj, tricimy tramwaje w Warszawie.

frzy jecu a li dnia 2. grudnia 1880.
  HOTEL ŻOBŻA: M. Garapich z Cebrowa.

Kronika polityczna. — Złote listkL — -W- Wilczyński Nowego stoła. Dr. M. Pol z 
Rozmaitości. (Literatura i nanka. — Podróże i kra- Brrozowa.

HOTEL EDBOPEJSK1 3t. Kopczyński s Tar
nopola. M. Schmidt t  Wiednia.

HOTEL LANGA: J. Brook, L. Heller i F. 
Steinberg z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSK F. Ssydtowski s 
Brinżan. A. Lisiewicz z Bnkowwy. J. Wierzbiekl 

Przyszłe > 'Aaka. W. Nowakowski z Przemyśla.
HC^EL W LRSZAWSKE t  Hoaowia ń

nietylko prawego oliywatela, gotowego zawsze il Na żądanie wysyła się prospekt i numer na • J- Obrębski z i ta.
wszędzie do poświęcenia dla «p; wy ojczystej, cne- jfcaz, bezpłatnie, 
go niejednokrotnie dai dowody, atr miasto i okoli !
ca tracą rutynowanego lekarza, którego brr |t p n ez ; 

'przeciąg krótko tn  aj eej jego. słabości przykr 
czuć się dawał. i

Dosyć powiedzieć, że nieboszczyk od ożasn an-1

dti paroch i oYiriadczł pana młodemu, aby zapła
cił 10 złr., inaczej bowiem nie da ma ślnba. Spoj- 
rrttł Wojeiecb na Woidechąwę, a Wojciechowa ha 
Wojciecha — zroznrieU -łę w jednej chwili i ze 
smutkiem oświadczyli, ż< .h y  ich majątek nie w?>.rt 
II ILr. „A więc ślabt hje będzie" zawołał ki. fiS- 
>iei Bady rnsskiej. Szmer Ję rozległ po kościele— 
'widoczne niezadowolenie nfarnęło cały orszak we
selny. Spostrzegł to szanowny pasterz dnusteczek.

T0I0M 7 Gaz. Nar. i ostał, wiattśii
prezentacyj autonomicznych. Był przez jeden okres *  f j ' *

r< ńągf kokajewt.
P ł d ł i g  s e g a .  n I w e w s k i o i s .

O D C H O D ZĄ  ZE  L W O W A :
“w * ‘ * gofiziaifi 10 ipiz* ń  pnad północą 

_ J; »  gods. 4. zttin. 68 rsno podąg
'sobowy, o godzini 6 minut 9 po poładsin pociąg

irO KBAIOWA: o 
ojg pocu* pospiemy; • gods.

- * * 1 * *  - * » • ;  " °  s s r ™  * J B t ■ ^
To też na pogrzeb wystąpiło n„ss ąlasto- °nroknratoria konfiskowała i ifn n iU  )0 PODWOLOCKT8K:^“^waego*dni! ^  godz. 8

czko z ezem tylko można b, lo  odświętnie wystą- . : P konfiskowała dliennlkl rano, pociąg pospieszny; o godsini 12 m i ■
pić. Dnehowieństwo miejseowe wszystkich trzech ■“  nietylko za mowy, lecz nawet za te- - - ^  ^  - 
obrządków: orm., gr. I »z, kat, z bractwami a na- POMańskie w całej treif1
wet 1 zamiejscowi księża obrz. gr. kat., rozumie MUfiścĄr m t o « t e  *ow y tych mężów, którzy 
się bezinteresownie. Straż ogniowa ockitn., ian- Przemawiah na uroczystości. Niewierny istotnie,

merjfl, młodzież szkolna, ząd miejscowy 1 mnó- ¥  *  P?W‘ W
stwo zasllejseowych gości, nie mówiąc jnż e nie- kr*jkl wego hałasu, obcUdmaszej r. ncj, . . .

m .. . .  wipUcndem nl.bo.Myk. konwojował. , JiiopuLStid«yko>. SoJl^ l J, i . . - ; 0 “
— Rzeszów, 29. listopada. Dnia dzisiejszego ażała M stosowne ani słówkiem wspomnief C z PODFO* CZTSK: nt dworzec w Podzamczu: o godz
było się w kościele parżi t atojsżym przy współ- tym obchodzie, oczywiście bo był polskim, a nie _8_ n ig rano peegąg mięnany.

_  pospiuiny; 
po połud. pociąg mięssany; o godz. 10 min. 81 w> 
sór,

DO STANISŁAWOWA: u  Stryj: o gods. 8 min. B7 na 
i P R 3Y G H G D ZĄ  D O  L W O W A :
Z KRAKOWA: o goda. & min. 40 rano poci pospianny 

» gods. O min. 27 wieciór, pociąg osobowy o godi.
min. 20 prsed połndniem pociąg mięssany. 

‘ODWOŁOCZYSK: na dworsse główny, lwosrsk 
dlinie 10 min. 60 wieciór, pociąg pospieesny, o góćls.

zarat^
ezęśd, ’ Jieif- to*

!; ,01 Hr. (dlaczego
_f$ trzecia. ,AlIe- 

-razioso1’ , w ^iórtn ibkkf temat prowadzą 
fłó'Jgi tf liki. U t. itoi częśs, lla Ztńyhteśe, 
edp riaaa w zupełności kutwie lb< jelt to nie do 
upmbmnia żywy, kęs muzyki cygańskiej, pełen 
ogn|| f  jjrtinu '‘Ł.rakterystycznego, w którym na
wet igle Jtak c cymbałków, wierttie imitowanych 

żówts akriwpooiwem. W trzecim nstępie tej 
i  temai. KbndoT.any na diatonicznie kroczą- 
cynuSasio, brziiL. prześlicznie. Imitację pojedyn- 

uufdywAw v różnych instrumentach, nwyda- 
irkiei r-a pod nmiejętni, dyrekcją p. Miku- 
ro“  a frłcZawaniB myśli muzykalnych było 

ie pawe1 dla mniej muzykalnie wy- 
r 'UtSjŃż,' kpdy . res był zrożnmiały.

Zamiast ndzlałn p. Weiss, która nie przybyła 
z CzesHŚowisc na koncert, odegrała orkifstra ,Pa- 
otorr’ i jMsnnetto* Boncheriniegof hEenust na 
głośni* iądnnie publiczność, mnsiał być powtórzony— 
ł nie Bziw, je^.śo powi a jeaen z tyob nader mi
łych utworów, którem* ten Włoch w r. parv- 
żaiów zrehwyęał, ■ •* ' ? '*•

« - ■ ( w iłohi- 
i* ~ l« lnu, coptówaną na solo

raaowe i ł norowei, ihór. niąozany, orkiestrę 
yssktot I srgańy^rkM tryfektdr^5 Mlkule^o,

W Albanii północnej, po zap.oiu DaleiB

pwaeyj, u asystencją pr>r ks .j*Ika straży ognie przestawiało świetle. Albańczycy. jak ni i  zd«- 
wei; uroczysty nastrój zgromadzonych nadawaj je, nie mają jrv nt .eraz zaiżiari ur. nowańi'

I«w6w, t
I. A

-brzędowi tran tak wznk ł j  | n  to naród, rj polityki Poi n [Hugająe sile okoucznośei, nis 
charakter, że każdy wychodząc z koJciołi przepoł Zdają Sią n im  OĈ O zamian itawiauia trfidno- 
aioną piersią westdinął Wag im powtarzając .Oj zci DsTwikauwi bae-.y w ntżaśrakiek " ' ^ra 
ozyznę wolność racz nam wrócić Panie"] W kil’tu nyeh. Chwilowo tedj nołoż* wzi^ó obrót 25- 
słowach ksiąds kanolNf "rr iz, i Ttgrzał zgrou.a  ̂ lniająey. 
dzonyeh do miłości ojezyziy, % pa i jofii śnie mło

Stosowiie do -jadomości otrzjmanjoh w 
Wiedniu, układy z berbią w pi. .idpioeie tr®łc-

dzież zaintonowała ,  Boa# oot Polskę", co podobno 
z. niektórych stron nl pojmujemy dlaczego nie bar 
dzo przychylnie przyjętem zostało. — 01 jnżto ii 
r Izie może nie tak "atwo « różność zdań 
nas — jedni U. lici 4Wi- mmb ;i daiś dowód,
t .  u .  i .j k u ,  , .  s x  p m m  . . . .  s g L 1 f i a s S L - i g s

lotńt nuboin iity r^y .  di licznym wapMu- ^ - m ą z ą M i la n  wyetoso

Kolej »dic.
I-WOWB

odbyło się w kościele para. tutejszym przy a.pół-
ndilale całego okoliesnego Inchowiefiatwa ao.e 1 mógł być goHhyjaH'^
żałobne nabożeństwo za poległych w walce z M: 
skwą w r. 1830/31 — przez m-larza-artystę p. Z, 
ustawiony i Wą,, ia ndek-rowany k tafalk z orłeu
i pogonią snto wieńcami 1 narodowemi obwieszony przez Czarnogórców, panąjó spokój, a j rm a j-
i BtaUdarami, nader liczna pnblioznośó z rapr i n- mniej nie otrzymaliśmy dotychczas żadnego do-
&ntaml władz autonomicznych i pojedynczych kor- liesienia, któreby sytuacją tamtejszą w inuem

i więp., |kąjrzys.t ti z e jr "  I .pali peror
do groaBfiidewBycjfp -, ię poskładali i złożyli 10 
ati.t a ślub się odbędzie ky lado woleniu tak W-j 
„eonowstwa jak i wsz|s«kich gości wessiUyidł.
Wkrótce się jednak okazałL bezskuteczność paro- 
ehowskiej elokwencji. Caij orszak ślubny nie po
siadał 10 złr w gotówce. Ksiądz wyszedł z cer
kwi — 1 śh, ię nie odbyt, ale wesrle mimo to 
•lę «doy<o, bo goście by! zaproszeni, bo trzeba 
było przecież spożyć dary Boże, aby się nie po- 
piuty i popić nektarem z za iółkiewskioj rogatki dla 
itrawnośoi. Wojcio*how»tWW dai<d mieszkaj* # pi- 
wnicy jako narzaoz&ni. Fakt n  me łest beż pe
wnej denjeałośei dla ruMki*grj ,i*ŁBjonałytatn’ . Oto 
na poradą mądrych Indsi, Wtąoiethowa podała pro
śbę do koDsystorza, że pragnie przejść na obrzą
dek łaciński, a łactftiki prol jsc.i  na ŻóWswsMei 
przedmlcśsłi ks. Formaniosi przj „  łł Sodej ^  
rse dać śinb za darmo, w ten wito spenb Buuoy 
stracą na aa wsie Wojcnęhowę, a to przez preSota 
Bady rnsskiej, Stoyż oie mioliśay słuszności twier
dzić nn poosąuif ‘.ego pełnego dramatycznych koli-

t  c . k u s jr w l fe jś ł" : LosT " itóte

8 min. ____  , _  j___
Z ud® IOWDtC: o odvnii Lu nin , wieczór, pociąg 

pospieszny; o gods. 4 min. 8 rano, pociąg j i ’ mi 
godz. 8 min. 62 po południu, podąg m, my,

ZL Sr iNISŁAWOWA: na Stryj : o odun- 8 minut 44 
wieczór.

ImaIMfltfl' gndgiw
« j  i . * ą  cjK 1 1  k  t

Tow. kred. gnlis. 5 prst w. a.
r* ■ -P- - » J -S H

-tu handlowego rozpocząć sią mają w bieląc!* ę a' ?

4 może

f f i i l

r ‘ałs Ind* dci obi Tyzaań, -bsklego w W iediii p. Ch k p  *, 
d ękaje mu na trudy, podjfte f  .

fifitkim „parteitagn"?

j j f  , ^
  ̂ |__________    K______ <p prżffrń walam

— tf, Rzór Mi&4ewica»'’ ^  w Pradze odtył Bi*, przywrócenia pmyjadeltkicl at...iiików ui«diy 
ania 23. listopada w wielkiej lali "te warzyszb. Ja dwoma krajami*
„Umelecka-Beseda". Jak w roku zoi'1. j  tak * • „
tym razem zebrał" ii« w ąli Uczna doborowa pn- . _  . , V . _  •. . . , . -  c  . . .

lezność złoźoi. z prłfyfacfół polskie, literatury ; P a /y i  d. 1. g ru d n .,D o i iesieme „A ve- f  ”  * J ‘J 87?  r  6 pr’ J j - j j

“ 8 SD

J>ei tupbny biażącego).
Karok 1 ’ ih . . m  — >80 —

wow-ko-Cz—aiow.-Jwż.. 172 *7^ —
•timaG|f po 8 »  t l  ; 5 » (  00 -

„ — fi . galió. po juu złr m  —  255 —
X  L i s t y  l a s t u w u *  n  *8 8  złr.

(Ink kuponu biftłąoago)
E «J |880

tf: 15
87 to n  30

101  8 C .100 85
w<fW«î aliib

z 107 , premią . 91  60  98  50
Galie. Zakt. krod. włMk 6  pnh .01 50  10»  —
. K Ł L i U t y  4 ł ą l » e  1 * 1 ^  ■<' •.
Ggćlnte lnica. krei. iaMtoL. '

Ha Gfcieji i Bakowiiy 8 jhi. 92 — 24 —
IY. O b U «  n* mo ntr. 

Indemnizacyjne galicyjski? b? 2C 99 20
Migaeje komnn. Zakł. kr. wl 6°/, 101 — i02 —

, hradzki W. Sztnlc. Przed uderzeniem ósmej po- b v  Desprez uie miał ’UŻ do Rzymu TAcać. i * ® Stanmłkw .
u „psw M ju  ‘ witał p. Jeske Choiński zgromadzonych gości sto- rAwniP iolr i temu wn^-insz M n k i  * - *  o 1  « ł y.

* Ta medal pamiątko ry r„ znley 29. Ustopadą g0Wną przemową, poczem akademicki oktet odśpie- ™Wnie jaK l temu, zenUJ ,JUSZ paat ,K1 Bar Dukat kolenderski . .
złoży . w administracji Oae. Nar. pp.: dft%are. £ ał ch6r yiasti" Fórchtgotta-Tovacr wskiego. Na- JeJemyemu not§ doręci, Ł Nuncjusz mrilł „  cesarsb
Madejski 3 złr., Michał Moucsański 3 łr. 1- Ja , atępnie odśpiewały -.b.6 jeszcze dwie pieśni, a to I dzisiaj długą i serdeczną ‘Ozmowę z Bar- Napoleondor . . . ...
Krzyżanowikl 3 złr,, na d b m  Bjma 2 z łr , ^la j „Rnainto" Klicżka ? ,A  dał U Pan Bóg" Pan-1 thelemym. Pćłimpeijał rosyjski
sióstr Bema 3 złr- i " iera, które zyskały fonetyczne brawa, i mn-j Londyn d. 1. grudnia. .P-zy Wyborach *  r08yjskl „  ’ ;

Wykaz zakaźnych iłab^ści we Lwowie od 2b ’ały być powtórz^Je. P Joske Choiński w dłnż-;do narlamentu w  C: rvnnslm-A wvhrai.ii , JŁ t  • *" '*
dc 30. listopada r. b. spostrzeżonych. Na szkar -  szym odczycie wykazał stanowisko Adama Mickie- t> \ o i o a  v inar8 niemieckich . ,

wicza w polskiej Uteraturz ,, jako twórcy nowej -athbona (w bga) 3180 -rłosaSn Nawney SreW  . . .
etj .? dziejach naszej poezji, a zarazem podniósł (konserwatysta) itrzymał 2 1 $ . głosów. Kupony w srebm 
ważniejsze momenty zżycia poety. Naprężona u- Granyille udał się Izisiaj do Windsoru, - ^j&saaas...

1 a t y n ę zasłabło tylko 1 dziecko, a drugie w 
szpitala dziecinnym umarło. — Na o d r ę  zasłabło 
tylko 1 dziecko.— Na t y f us  b r z u s z n y  umarło 
i1 osób, lo których jnż i ]edcn żołnierz w szpitalu 
wojskowym leoaony się zżliezs. — Na d y f t e r i -  
t i s  zasłabło 2 dzieei. Itnśd powyższa dostatecz
nie zdewadnia, że asgmiun> *,rzobieg zakaźnych 
słaboiiii w r ■.etem •nieście '■•teł — Z fizrkatu 
■siejahiegc

4-v,*'. dntp IO.-l|hppaaa 1880. Be si
Antbui  urzędnik fyżskcyf »ądn kraj.
WiŚ Jav jŚ Malin »-w» ki,. Ja Ii a, wi

we,
włffśpi.ielka

m j ,  ii i 74) K a i l e r  M #>jan!iW ? '& #a U t* ■■ o o iuyjA IDA / *■»

roływ»nlem‘  dyrektora bzazała najżywsze sado 
pHiłOj sfe nędanie nam naszei irostśj i k demu >

kakro - . I,woWl Iat 88v i > ;....
* S p r o s t o w a n i e ,  n  wczorajszej r^enzji 
przedstawieni. Normy" wkradł się komiczny

Jtolędy w tak wsuuosiej szacie. Co z drukarikL Z pana A11 j n j  zrobiono Alm fl
_ i unos, .u zrobić, możsta, właśnie w 

Dnińacji ted colędy podziwiać trzeba Że p. M. i

|lny%m wielką oiłą i szlachetnością włada, 
^Łraokonąjfc Ttożt * o C-dnr gamy

t. j. z basisty — teneriyr KAŚdy izytelnlk za- 
‘ owno sam skorygował ten hłąd, u przecież ta- 

o  ln j«“  cc nie fcymło, iby lorzTit-. 
mógł jp) ■ ać ps rtję ba.

Ś:• 1 - *

5 4t
6 ir
9 32 
9 62 
I W  
x 29 

Ó7 75 
99 50 180 70
i9 a: 10L 25

»ł 50 
25 50

5 55 
i  58 
9 12 
i 2
1 71 
1 28 

58 40

waga z jaką słuchano tego wykładu dowodziła o 
niezmiernem zajęcia się zgromadzonych wspomnie 
niem życia i działalności wielkiego poety. Po od-

Budapeszt d. 1. grud . Komisja bud
żetowa Izby posłów przyjęła już ustawę

KURS GIEŁDY WESDElfSKPCJ. 
fFleaen 1. Grndńii 1S

;bi » » r- . 18,8 1 ® “ i , 1>ik‘r  lm ,  k r ^ T i s o " ? ”
krasna", i następnie lyrekt^r orkiestry król. tea-1 nrzystąpiła dr obrad ad & cyzk od C t t k r f l , 1250

odegrał ,Legendę" Wie- ' kawy i piwa
“ IB

tra w ^ adze p Schi    . _ .
ni rskiego ton. 17) • to^ajpwęnją J-rteniaun o-i ____   __  ^  ...... ...

ranni ' niemych Radonicz źawiadoin?Lhnlz, Słuchacze oczarowani formalnie tą pieśnią, J . ,
bnr"ą okłaAkltś si|ą«iM egzekutorów rto powtórzę , 1*00* n*dw mocarstw, ze DeTFisz 
uli ,Legeifdy*. W ^ icu dekląrowai p. Sluhow,fw^P -onwśnoji FOjakowej, p o cą  któi 
ezłuiiek teatri pi oskiego nrywek i aKo> *■’ *- a Wal
lenroda" w tłumaczenia W Sztulcfe i ćAdał rzeci 
z właściwą śebit elegancją, • tfonnadeniem. Pe 
wyczerpani, proKfamn pOUŴ TylJ srnrapi mniej
sze kółku i zabawiali się w Ubocznyofc ach mu
zyk®. i śpiewem aż ą* późnej nocy.

$8 .50
11250

k 278f l4 * w  MWWiBlLfl, ■11

IMOpada.

>y d k B r-*
100 dc.)

ivk«sk. $  ̂o. 
tsżatofai • * * 
•̂SSOskwa. n.
, .100 i »■ *
,r IM ■ • '» • 
•1.400. „ » •<Ljpoia0 il.6 pr.

ta 11 pro. . . .

>ndemnizarvin®
‘HO

[bliczUŁ papiery.
rtolastoto 6 ̂  r.po
w.ii. . . .  . 
-iał. koLpo 130 ii. 
tow* . . *.... ..' 
i pc K ' tH 

he* k*L p*ż*ś.n-

122 o0rlS3 - 
131251 78
133 60.134 —
143 -144  -  
66 9C 8710

oanlcowe.

m t .  ^h j t j i

MŻAto-W F : . • -
.!7-«TT *0“  f- *****■ ■' , ,v'*ial »lśs,o-ai3ł  ̂

*i». . . . . •

72 20
■3 30

7236 
78 4̂

98 60 
96 76

108 25

9 9 -  
97 80

108 40
, 126 2k'I25'TP 
 ̂ IW  75110 A

Galieyjski bsnk uipotoesny
aOO z l . ...................

i S"i amit.uwe*ier" jo  pi

•itefessbauit „„' 100 ~r. 
Yorkfhriw . «ew. po 140 ». 

-dnóski nanJCTur '
•łr, w. a. .

'tTBWin po 100

Akcje koiei. 
Allmdhta po 200 ~<łr. . .

Ferdynutoa >6inoor« p«. 100 
■Ir. to k .. . .

noisski J ó z e ł *  po >00
w. *.......................

Kolei g a L sro ia  Ład. po 200 
al.. m. k. '» • 

kor*, a-BsIą* x.  traL 
PP 300 żłT. . . .  . . 

męko- Ciemiow. - J*ssk*Lwowi
po 20 Zł.

ił *e

257 6<j 

790 8 0

* * I-®-»m •
Rudouą po MO fh . sreor 
Siódmi po 200 sl. w. *. sr. 
8tś iiwb.-Gei. 200 »Ł w*. 
S4ctb*hn po 200 sł nr. •

J «  x»ll_yJLxi (Łnpk.
t8 900  ................

W ę y l * r .  p 4 ł * o a . - — '  i .  P *  
HOO Mir. srobrci* '.

T> î*r ni.nlii’.ii(« |W*»tb.)p5 
*iiO w. *...............

m  - a*s -
111 0 11140 
184 50|1S& -

140 7« 1 4 1 -

77 75 
16760 
■06 —

stu —
182 CO
2 7 8 -

1350

1 7 0 -  
188 25

7825 
168 — 
2 0 6 -
S448 -

183-

j78 6(
14

17021
188&0

222 50)223 50 
16776 168 25
14150
28050
9150

21496
146 —

147 75

142 -
281 -  

n
#"76
147-
1J8ŃJ

165 76 J 56 76

L i s t y  z a s t a w n e  
(za Hm z*.)

IWpncred. aUg. aster, t  pi. sł.
, -  anŁwSą attpr.w a. 

V>) Tow. kred. sisa. 4 pr, w*.

dhhip. ! ak hipot. 6 pr. w*.
. i*k! kr. włol.S „  a

-*>wk anstr. j. m. k. 5 pr. 
• ■ v U l ,

Dbiigacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

•mreehta po "00 sł. 6 pr 
arobr. w v  . . . . . 

‘ ifaidska po 200 sł. 6 pr.
roto. w. a..................

ifceska s 800 złr. sr. w. a. 
Bibiety po 6 pro. sr. . . 

a om. 1862 5 pr. sr. w. a.
a m V10 6 * „ B
» * 18721 ,  „ *

‘raynanaa t>6h 5 pre. m.k.
» .» 8 » r-°- 

» 5 ,  srebr. 
GaL K. Ł. 300 zł. 6 pr. sr. w.a. 

a II. um. 5 prc. .
HI. oa. 1871 -(00 

,  (V wa.a800ił.6pr. 
j  i « ;  Js .-Jats.I. om. 1865 

800 sł. 5 pro. ar. w. a. . 
Łwow.-Cser.-Jas. H. em. 1867 

'iOO sł S pre. sr. w, a. . 
T.w.-OrWyJass. III mm. 1P6P 

.vO »ł. b pre «r. w. a. .

ioo-*Toobo
9175 2 5 
97 75| 98 S5 

10340 02 80 
9860

10080101

89 8950 

89 908960 
i , 6(
99 -| - - 
98—1 J8 6, 
99 50100 — 

102 
105 40 105 80 
1C -10250
101 10650 
10i,b0] L-
102 - 1 0 2  50

Łw.-GMr.Gaa.. żT.sm. iJ>S 
300 z, 5 p« «• » . a.. 

BożoUż | MO »L Wfi * rr.

6 pro* ff• v« *• • *
Rudolfa mb. 187 po 00 A 

6 prc. sr. w. »• ■ . .
Biodalcgrodikląj sa 900 słz 

5 prcŁ . ' ■ ■ > .
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Ziirhil kred. dla hau. i prztzm

102 —

9 1 -

96

102 50

9150
36 25 

9075 fliió

Klary po 40 «h , a  k
ml xi Id prea. poł. . , 

KegloTicl po 10 sir » .  k. 
j ; - ’iL- po 20 złr. a .  k. 
Lublańska prom. po*. . . 
Budziński* a . . . . . ,  , 
Polffj po 40 sh. a . k 
Rndolfa po 1< słr. a  Ł . 
K. Sala po 40 sł. u . Il . 
Bolnogrodsłde prom. p o ł.. 
Bt. Gencis po 40 złr. bl k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 słr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 słr. zl k. 
Wlndisohgrltz po 90 sł. nuk.

Dewizy 3-mieeiączne.
Berlin 100 marik . . . .

• hfur* T fi ma ,
n»<nbi>rzr 100 atark . . .
t.diijtu 00 ful. astarl
IV' rł. tO-; ies»i8i.ń- . . .

W -
<rt
94
8380

89*5
46 —
4i0

9460

8320

18060181 — 
40,-

25 
1660 
20

6— 
7 -  

80 76
8850 34 —
8860 ------
87 25 87 76 
18— 18(50 
5 0 -  51 — 
3225 22 76 
49 —

23 50 
3 2 -  
41 —

49 25 

24 50

42.

5740. 5756 
674CIB755
67 40 57 65 

11750 11770

_  WL A6L.Ó0 
lej,  ̂ wwmaa 17S.— 

Wied. Comnnol. Tl7 — 
^ągą. tnd^nAt', t l  &O 
Kolej ziodaiog. L07. O 
.•esy tureckie 19.50 
ępsy.ribel pan. 1.2U'j, 
X Jd riemlMUe — .— 

Usposobieni, i pokcf 
W ie d e ń  d. i .  grudnia, 

godzina 10 minut 44 przed ] tndnic a :
‘ •OJ* kredytowe 286.30 Angb-anstijoe. 125.00
Kal*i P i, Lad 278.-'- Koln Połud 9g.no
Uniuj - . , 113 -30 Napoleondor , 9 J16 il.
Hocąj haaknoŁj l i t  UBp̂ eohienią: bez nch*

B e - l ln  i. l. grtdnjU

Loi
Kelei Btunoń.

gedsinań minit 42 r południu:
Akcje kredyt 49W-

ń o . -
172.60

92.5C 
205.-

«g, Nńśdąsf. 148.—
’%g. obi. p.^Fzł. 85.50 

-  - - .  ,  , . W ę g .k o le j-»eh. 155.75
(iiorgio ualeśy Cu terytorjum odst§ppoaieg« Emu. i węfr »•/, 108.72 
Ckarnogórzt , , od*AÓwif togo wydania, odwo- makror k  143.— 
łująo eię dc .ego rozltrzygn;ęcia kr **T -ęgłer. 109.75
joiEji, mającej ^ra-^wwadzić rozgraoiczapj.
Bożo PetroTioA wysław w tym oelu ponow ie 
Nikę MatanoYiwa 4° San Giorgio. (JPoHł 
Oorresp *)

Zagrzeb d. 2. grudnia. Wykiady na 
wszechnicy zaczną się d. 13 b- m.; ludność 
zwolna powraca.

Konstantynopol d. 2. grudnia. Porta 
4ziła ankietę z powodu etarcia pomię- 

dzy rybakami włoskimi; a rybakami z wy
spy Mityleny. Poseł włoaki CJorti żąda za
dośćuczynienia za zniewagę bandery wło
skiej, ukarania winnych, wynagrodzeni* szko
dy i usunięcia gubernatora wyspy Mityleny.

Paryż d. 2. grudnia. Izby będą 
d. 20. b. m. do 11- stycznia odroczone.

Londyn d. 2. grudnia. Zgromadzenie 
pod przewodnictwem lorda Rosberry uchwa- ! 
liło rezolucję, wyrażającą sympaije dla Gr 
ków i oświadczającą się za natydrmiasto- 
wem załatwieniem sprawy greokiej na pod
stawie uchwri konferencji berlińskiej. . _ _ . „  . -

W iedeń d. 2. grudnia. Prezydent m i-!" *, imie*  c kJfMmeatnictWA. a ^ejmąjąga o- 
.• u l  t u- w* u prósz wskazówek do przeprowadzenia konekryp-
nistrów przedkłada Izbie projekt wykończę ^  odł £  ^podstawie stana z i
nia kolei zelazuej bośniackiej z Semcy do j j ,  oridnia 1880, tekst ustawy ko 'krypcyjnej
Serajewa, zaś minister handlu projekt tra -h rr  _Ś89 i Zbiór ważnięjtąjeh jrpzporsąazen w
ktatu handlowego z Hiszpanią. Proskowetz \ Ĵ11 przedmioeie wyda jęk.
interpeluje o zarządzenie środków zaradczycl Cena bMswrki zamerąjąeej trzy arkasze J T .. . -  . i arnka: do et. w a.
przeciw wylewom rzek w Morawn i Szlązku.] Do Mbyoia w Ekonomacie c. k Namfestal-

208.80
159.30 ^syjslHs
54.— Auetr. kuka *
* ‘ *

K or > f l c .  Ta irajatwa kredytów eg
Kupttje Snmednje 

fi*l, Listj ostawną «prś<r kupo
nów _J0 złr. po . . 97 'dó 98 —
Utoty zastawne oprósz kupo
nów 100 złr. po . . 91 25 9S —

Lwów, dnie 2. grudnia 186o.

Wliczenie ludności
Jot optśeiL prasę: al  n a  t r a k c j a  

ao praeprowadzenia ^isr lndn ici wy dum

I*. ti       9 f xJ\j łUlUJ
Budżet na r. 1881 odesłano do komisji, po- ctwa we Lwowie 

40 *>40 ezi-in nastąpiły wybory uzupełniająco do k o -1



iła prasę i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach broszura p. t:|,

„ S l a v i a “
bank wzajemnych Ubezpieczeń 

w P radie
t jego czynności w Galicji 

skreślił na podstawie wlarogodnyeh źródeł { 
W ładysław  C iesielski

40)3 T -3

Parobków dworskich

52165.
S U K S T I KO T  O  W E  DAMSKIE

Mantylety, Surduty, Zarzutki,
M H a s z c s e  z i m o w e ,

W MAGAZYNIE ,

R O M A N A  W O J C Z Y N S K IE fiO
KISIELEWSKIEGO 8744 8 - ?

na ni
znje

rooznąflub miesiętaiią oBDwię 
i aie dostarczyć w każdej liczbie Ulw- 
w y w l a i ł ś w c s e  J ,  P o l l ó s k i e  

g o  w e Ł w o i r l e  ulica Karola Lndwiks 
1. 5. Upraszamy o wozesna umówienia. ' 

3713 6—6

M, Mochnackiego
M s ta i

n a r o d u  p o l s k i e g o
w  1 8 * 0  r o k n .

8 tomy. — Cena zniżona 2 złr. 
(Ostatnie egzemplarze).

Księgarnia Polska
3700 w e  L w o w ie . 2—B

w e  L w o w i e  p la c  1 H 4 K J A C K 1  l i c z b a  1 0 .

B e p r e z e n t a c j a  t a b r y b i  ^  t,1
wyrobu machin i narzędzi rolniczych w Ottynii|S^0wym zawrzeć śi§r mającej

utrzymuje na składzie w S t a n i s ł a w o w i e  przy ni. Sobieskiego 1. 40.
narzędzia rolnicze

a mianowicie: młynki do czyszczenia zboża, sieczkarnie różnego systemu, mło- 
carnie ręesTC lnb takowe do maneiu zaaplikowane, młocarnie większe o sile kon
nej*, śrotownTki i gniotowniki do zboża, przyjmuje wszelkie możliwe reperacje przy 
aparatach fabrycznych jako t o : gorzelni browarów i młynach jak niemniej usku
tecznia w odlewarni na zamówienia pojedyncze składowe części odlewów wcho
dzących do narzędzi rolniczych, machin i urządzeń fabrycznych. Udzielone pole
cenia załatwia w ozasie jak najkrótszym i eonach przystępnych fabrycznie 
obliczonych. 4039 1—8

O g ł o s z ę  n i e .
i ' '

W celu podniesiesia przemysłu górjjczego w kraju, Wy 
dział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem zamierza popierać poszukiwania za m ir 
nerajami górni czerni, lub woskiem ziemnym w Łraju, skoro przed
siębiorca przedłoży racjonalny plan takich poszukiwań i  wyka
że rozpoczęte roboty.

Warunki udzielenia subwencji lub pożyczki 
., dym pojedynczym wypadku przedmiotem umowy,

G o t o w y c h
p i ę ć  o r g a n ó w

k o ś c i e l n y c h
tak nowych jakoteż i używanych dla 
mniejszych kościołów do nabycia stoję w 
fabryce J a n a  ń l l w l i i U e g o  w e  
L w o w ie .  39?« 4—4

Z a tw a r d z e n iu
zapobiega s ię  i  leezy p rzez ubyc ie  

P ig u łe k  roślinnych CAUYAINĄ i
Przepisywane przes lekanty frauciskichj 

i w  granicznych od lat 30 aawno wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie a roślin, nie sprawiają rwuęcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, 
waj 
poli
et. — , ąijufc.

'We, 
na- 

3394 9 —V
W Paryżu p. Dehaut Haub- rue 8t. Denia 
Dostać można ws L w o w ie  w aptece

_   .. Wymagać i
pigułki Canraiaa znajaos łr i l  
nkach, wło* *
ażeby na kał 
pi* umoasf*.

urraina znajdowały się we flai
'łożonych w pudełka kartono' 
każdej pigułce znąjdował się

K n y ż a n o w i l d c g i  obok I 
K .  l l k o l a a c h a  i X . I g t k e n ,P 

Pv  K ra k o w ie  w aptekach 
czyńskiego i W. Redyk* j 
w api dr. Mankiewicsa: w B rod a ch  w 
apt. pp JŁ KuUak i Franzosa.

pp. J. Tiau- 
’ P o z n a n i u

M a r k  4 0 0 .0 0 0
ewentnalna wygrana główna, h a m -  
b u r g a k le g o ,  p r a e a  r a ę d  asa 
g w a m a t o w a n e g o ,  n o w o  p o -  
m n o ł e a e g o  1 u le p n o B C g o  
l o s o w u i a  u j o t i ę ś n e g o ,  w 
którem, w 7 o<Fiiebie niezawisłych 
ciąguienmeh wygranych na 90.60) 
losów, 46.641 wygranych, do roadaisłu 

przypadnie ogółem

8 nil. §72.160 mark
a ta: jnark 400 000, 250.000,
1 5 0 0 0 0 , l o o . o o o u ^ m f l ę o , ,
50.0001 8 ' po; 40,000 , . 2 po
30.000 , 6 po 25.000* 2 ,o  
20.000. 12 po 15.000, 12*.000, 
24 po 10000, 4 po 8.000, 
3 po &000, 58 po 5.000. itd.
od 
kosi
cały 8 zł. 60 ct.flpołówka 

ćwiartka 90 ot. a.
Złocenia spraszamy nadsyłać przy 

dołączenia njileżjtośd. — Urzędowe 
plany, listy ciągnień i wygrane za
raz po ciągnienia. 3608 1—4

Nathań Horwitz
Bank- und Wechselgeschaft 

w Hamburgu.
BMl . P rzy  nkoóczonem  o- 
beeuie 7 ciągnieniu 278 
hamburgsklego losowania 
pieniężnego padła premia
250.0 i mrk. na 5.000 mark, 
razem tedy 855.000 mark 
na nr. 68907 wydapy z  pa- 
szej kolektury. — Znaczną 
część jłrem il wypłacono tu
tejszymi prowincjom.

W żadnej izbie chorych i dla dzieci
nio powinno brakować

spirytusu Bittnera z szpilek sosnowych
(Bittnera Coniferen-Sprit.)

Jest to destylowany produkt z młodych szpi
lek sosnowych, zawierający Bkuteczne części skła
dowe w czy&to-cbemioznym skoncentrowanym sta
nie, Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu 
przyjemnego, orzeźwiającego i pysznego zapachu 
Lśnego, a nasycony pierwiastkami elekt.ryczno- 
oiiwnemi i balsamiczno żywic:nenii, dośtaje się bez
pośrednio do organów oddechowych, rozwijając w 
tychże swą uznaną i sknteczną działalność. Użycie 
tego spirytusu jest wskazane na kaszel, drażnie
nie khsilowe, katar opłucnej, bole w piersiach, o- 
ałabienie w pierś ach, astmę, rozdęcie płuc, kaszel 
krwisty, tnberkuły, chroniczną chrypkę,- katar w 
krtani i cierpienia nerwowe. Silne własności azo- 
otczne spirytusu ze szpilek sosnowych, wskazują 
dezbędt użycie tegoż we wszystkich pokojach 

Jła chorych, gdyż tente utrzymnjo powietrze czy
ste i  zdrowe, a szczególnie przy tyfusie dyfterji, 

malarji, chorobach naskóruych, jako toż podczas 
ospy, szkarlatyny i wszystkich chorobach epidemi
cznych. Użyty na wcieranie lub okład, jest spiry
tus ze szpilek sosnowych środkiem kojącym bole 
przy reumatyzmie, fĵ ośęu, osłabieniu, chorobach

Rycina ta przedstawia 
flaszkę Bittnera, napeł
nioną Conifern - Sprit, 
wraz z paten, aparatem 

do rozprószenia. reumt 
nerwowyoh i boln zęl 

Jodynie prawdziwy Bittnera Coniferen-Sprit jost do nabycia n 
J l l .  B I T T S E R A ,  aptek. W R e i c h e n a u ,  w Niżs. Austrji, 

i w składach niżej podanych. Cena flaszki pirytuau 80 ct., 6 flaszek 4 zł.
Patentowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ct.

We Lwowie w »pt. p. Mikolaaoha, w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego.
g W  Jedynie prawdziwy z marką ocbrornąl Patentow any a- 

parat do rozprószenia opatrzony jest firmą: Bittner, Reiohenau, 
Niedor-Oesterrcioh. 3864 4 6

dą w każ 
Wydziałem

4028 a 8

Z Wydziału krajowego
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiel. ks. Krrkowskiem 

we Lwowie dnia 19. listopada 1880.

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
.wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klemeilta,

TYROLSKI 8 YR0 P PIERSIOWY,
nader przyjemnie aromatycznie smakujący, dający sig 

e k s t r a k t  z  u a | s k n to c z n ie js iz y c h  z i ó ł  A l ]
Do p. aptekarza 0. Kl e me nt i

•Na ..................
nporccjwege 
nlikityrop

najlepiej 
ty r «  " 

a w I n s p r u k u l

utrzymać 
p tyrolskich.

peezątkb estrej zimy nabaw iła* i i  fw attow nego kaaalu e ic  #
[e śn ien ia  i na wielnatrnnne lieradj używałem ja  i maja t*nm i 
P 5*e r , ‘ ®wy2- Jnł po kilko dniach użycia ^boje p o tb y liłn r  się tych ci- ■ .

yierhineh i 
p a n ik i „ T y

O iesaę aię ba te  H agę pnnu o  a a .ię iliw y H  skntku pauaklago ekałrnktn  a aibt 
akick  donieść 1 i ir a ie H  u^jwyłaie w y r a c ie  pndaiakawnnie.

tnaprnK, w  U atopadaie 1670. O t t o  P r e e h t l a r ,
"- dyrekt

orjgi.
*jnkU . o. k. dyrektor Areklwuat p u is tw e w e g e  i litermt.

Cena flaszki oryginał. 1 z łr . 3443 11—26
Główny skład n fabrykanta apt. O . K l e m e n t  w I n i p r n k n .

W e LW OW .Bt w  apt. '/ .y g a a n ta  K n ek era , w  ST A N ISŁA W O W IE  *  apt. A a ir e w ic ia .:  
U W AÓ A. P r iy  kupnie bae iye  n a la ły  dokładn ie nn in la  fabryk  - u  i na Marka » -  

ekronnp. B iM a g w łn t ilk ł  i  MunagraMaM na n l n w  ile .

N a  s p r z e d a ł
z wolnej ręki r e a l n o ś ć  w miaste
czko iiad Dniestrem. Bliższej wiado
mości udzieli prżez: grzeczność pisem
nie lub ustnie A. R .. A; we Lwowie uL 
Czarnieckiego i. 261). 4088 1—8

W y s y łk i k a w y

Cukiernia Mullera
poleca

p ó l  k i l o  %
1 5  g a t n n k ó w  karm elków  9 0  e . 
P o m a d k l  różnych smaków zł. 1250 
O w o c e  różne południowe 2 zł. 
C z e k o l a d k i  Masona 2  zł.

3997  2 - 1 2

po hamuurgskiej cenie t iełdo ?ej w wor
kach po 4s/4 kilo netto frariko {bez opłaty 

p rt»] ta zaliczeniom;
Santos >a 1 kilo -zł
Ciwpinos „ l „ „
MaCtiraibo „ 1 „ r
Zielona Jawa 1 „ ,
Ceylon „ 1 „ „
Żółta Jawa „ 1 „ ,
Mokka „ 1

- . 9 3  
—.r8 

1 0 6  
1 .16  
1.82 
1 .4 2  
1 6 4n * » j* ‘ *Austr. węg. cło od kilo wynoii 24 ct.

Nawet najtańsze gatunki są smaczne 
i silne. Według życzsnia zamawiających 
orakowuje 2 gatunki różne w pakiet 6-ki- 
lowy. Ćoby oię nie podobało, przy j
muje napowrót za zaliczeniem 

O t te n s e n  p o d  H a m b u r g ie m .
36io i —i  A.. I j .  M o h r .

P o s z u k u je  a le  z a r a z  
k a t o l i k a

stałego dostawcy
większej ilości M L E K A  świeżego, wprost 
od krów za dobrą cenę i zapłatę w go
tówce. 4017 2—3

Oferty pod adresem: Mleczarnia, poste 
restante, Lwów. ..

m m m
w ś t r z r k lw ą n i a  1 k a p s n ł f c i  
słabościach mąlkioh jako nąjskutecz 

niejszy środek poleca a p t e k a  p o d  z ł o  
j» l v e m  w e  L w o w ie

fca liksta  K ra yżan ow sk iego .
' Flaszka wstrzykiwać 40  ct. 

kapsaZek 8 0  ct.
wraz z dokładnym sposobem nżyoia 
Zamówienia z prowincji nsknteozai« 

i .  od-orotną poezta? sw e 18 A

Prawie darowano!
Z a rtfid  ■ u r  upa d łe j ê| •

ore fo  |w ir»n*

fabryki i -wy*»b6v
hr i tania  * ip r c e d a je ' p rz y ję ty  e lb r z . sk ła d  • 
75preh  m ie j  eeay  ssa eu n k ow ej. T y lk o  a*  t  
z ł .  20 c t .,  zatem  le d w ie  za  p otow y  k osztd w  
w yrob u , otrzym a k a id y  nastifpujaey se rw is  
x liteg p  sreb ra  britaniny ktdnr daw n ia j t t  
zł. k o sz te w a ł i  za b ia ło ś ć , k to i 
tujw s le .
6 c ię ż k ich  ły ż e k  ze  sreb ra  brita n ia ,
6 praw1, a n y ie l. w id e lcó w  ze  srebra  brita n ip , 

c ię żk ie j ja k o ś c i ,
6 sztuk  n o io w  ze  s ta lew em i estream i,
8 pyszn . ły ż e cz e k  ze  sreb ra  b rita n ia ,
1 lita  w a rzech a  ze  sreb ra  h r ita a ia f A
1 ch och la  zw sreb ra  brita n ia  w  n a jlep s  y *gatunku, v ;
2 sa ion ew e lieh tarae  ze sre b ra  brita n ia  
8  taeek,
8 a o g ie l . ta ce k  d * s e r o w j«h ,
6 podstaw ek  ze srebra  brita n ia  a ku lkam i,
6 k u b k ów  na ja ja ,  : i
1 s itk o ,
1 ea k rew n iozk a  lub p ia p rzn ic ik a ,
2 ta ck i na cu k ier , n a jn o w sze g o  f a s o l ą  j £ e -

brnefc.
56 sz t . Z a m ów ien ia  za  nad esłan iem  -re tó w k i 

lub aa za liezetiiem  p ecztp  do i u ] ^ |  u

E ,  I S E Ł H E ł ł ,  
Britaniasllbec - Fabriks- Dąppś.

w « W IEDNIU, II. S e h r e ig a » a  18. ,

N a jlep szy  b ia ły

Meflyc.
polecamy za kilo netto 95 ct. a. w.-’ franco 
oolony i z opakowaniem franco ss poora
niem, w oryginalnych eleganckich Rosz
kach blaszanych; przy odbiorze najmniej 
8460 6 kilo brntto. 3 -2

Stiassny & Selig nn
H a m b u r g .  l v /

W  lo k a lu  p la c  B ern adyfisk l
to domu l. 11 mokną widzie6

p a n n ę  A m a l i ę
n ą j w l ę k s i ą

W
F I L  ▼fgiersiicb 

j yakoścł otrzymał
Wtółkitranaport 

natnr. tnyei pierw**, 
skład win ,
M r o n i h a  i  H ł a h l e r a

za gratką Żółkiewską 1 105. 
/Zniesienie Lwów)

C E N N IK .
W i n s  w ^ g le r e k le  b ia ł e .

Zwykłe stołowe wina facząwsży litr od 
20 ct do 80 et

butelka 
82 ot 
W ,

S:
* :

1 M.
70 ot

. . m H 1
boi

k o b ie tę - o lb r z y m a
którą dotąd okazywano jako te i

n a jm n ie js z y c h  lu d z i
markiza Henryka Wolge :1 Ut 29 cali 
Ttgij i jego narz jczoną Luizę 23 l it 

(20 fniitów waęi)
I miejsce 4 0  ct., U„ mie/sse 2 0 - 

Wojskowi i d ieci płacą połowę.

(9  f .n t ó w  
2^'/a cala

ct.

O O O O O O O OO O O O OO O O OO O O O OO O I

Kantor wymiany
C. k. uprz. gal.

akeyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

L I S T A  h i p o t e c z n e , §6
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 

Q  i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- | 
ww niaAapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

wyćb, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło

cznie po 'kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8728 3 - f

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3
Ufaezmmm  ---------

K A Z I Ł

i i f s  t o s a r ó w  b U w a tk iyu k  i  p łó c ie n

l A c ó W y  H y n e h  h

poleca po cenach uniiałkowariych; W największym wyborze

Bibljoteka pamiętników z powstania 1863 11864 r.
T o m  I .

o p u ś c i ł  p r a s ę  i s a w i e r a

Pamiętniki powstańca
z 1868 i 1864 r.

( B o ń e s a  — C h m i e l i ń s k i  — B o s a k  — K r r y w d a )
wydał i przypisami uzupełnił 

Z y g m n n t  L o c j a  i S u l i m a
Cena 1 zł. z przesyłką pod opaską rekomendotbaną zł. 1.1S-.

NAKŁAD

KSIĘGARNI POLSKIEJ
A  . ' D .  B a r t o s z e w i o - / , a  i  M ! .  B i e r n a c k i e g o

we Lwowie 14 plac Halicki 14. 369?. 9-f$-

K n p o w l r d ż  '“ a
Podaje, się ninlijszem do powszechnej wiadbmośol, że :
1 Dr. Juljuuz Wilhelm B rfih l.'p rofesor na o. k. politsćhnica w« L»ówW, 

zamieszkały we Lyowie, syn ś. p. zmarłego kapitalisty Ludwika BrOhU,' <*śiid> 4 
zkalogó' w' ostatnich czasach w B r c ń * !© ,  i tego i małżonki ślubnej Emy, T s»- 

sy, nrodzonej B a m U e rg fe r , kapitalistki, zamieszkałej w Bern,
9. Elżbieta B a m lt e r g e r ,  bez zatrnJniea a, zamieaskala w M< 

ęóika bankiera Rudolfa B w m b e r g e r  i tegoż małżonki ślńbaej Berty,
S e l łg m a m i .  obojo zamieazkjili w M e R u t io ji  ,

zawierają pomiędzy sobą ślub małżt&ski.
Obwieszczenie niniejszej 'zapowiedzi urn aię odbyć w gminach w 

i we l i w e w f e .
MOGUNCJA; dnia 26. lłstopaita'188 ».
.-_v * Urząd stanu cywilnego

M , )  WWStępsśWie .
,  i» r . O e c h i a s r: -  a — i— , . . i ,,-- .t.,..iv.t .ii..| .u--------------------

I T i  O  i i  T o  l Y t i T t  f i T i U  i  i l i i i i i i i i  i i T i  11 m  n  t u i  1 1 11 r  i r  i i i  i

S Z P R Y G O W A N I E
Z  ftO Ś L łw Y  M ATIĆO 

P. L r l t K A L l L L T  e i  C l e ,  A ptekarzy w  P a ry tn
8, ulica Vjvienne.

leczy S(tkVvi
 ,--------. „ .. _ .... (mnattetCrzr, którzy maj, zwyczaj zapisywać b arn kopaiwy : tosoł, przygotownje plkułkl z essencjl Matico 1 BaUomU

teka Orimnatt eł CMipćtuaista-1 
pomoęąĄlsśowa.

m u
We Lwowie 

J. Beisera.

P r ó b y  n a  ż ą d a n ie  fr a n k  o .

Znakomite powodzenie

Hegyalaner
„ z r. 1874 

Z ieleni* '•
» yPrtma

Szamorodnee
„ ; i  r. 1872

Tokajer
„ z r. 1872 

Maszlasz

w l n r

iitr* wiadro
88 ot 18 zŁ
** n no „
60 ff 30.70 ,
ta , 48,1.06 , 56 B

1.10 B w .

i p r j ^ i ń U e ó o

80 40

Boudaj* <1
Erlauer
Offner
Karlowi tzer

:»*ary

60

czerwone.
litra' wiadro 
49 Pt. 20 zł. 
60 B *26 
56 ,  28

87

prsjgotowmaa i  
4 ta tego to działa (zon 

nJeśostrzeżona p 
eiftto*  B i

cenee fiw leśosó m tw ra łn ą .
OH. FAY

M a g a z y n  P e rf um  te F p ry b u  
t. m  «Hey «e 1* Pa* *

DoeUÓ mułu w magaąynaba g*l»A .1 
f f .  Manila Strzyżowakiago, Laoaa lei* 
tacka, nrikowakiago i  Jakla i w aptae*
P. Mikoknaka, w fttftiowckh w a;
J. GoUokowaktazro

Stare wina Tokajs. nalane w butelkach 
(  roku 1868,1 eł. 20 ot.

,  ' 1868 1 ił. 60 oL
.  1860 2 zł.
„ 1869 2 ał. 50 ct.
,  1864 3 zł

Mnskat unt le stary butelka 1 
pray odMfltaw B d i l im y od 
10 pret,

zł. 60 ct. 
__ _ 50 bntefek

Na prowincję za pobraniem poczt, lab

P.
jemy, łub do 
mnjemy

ozność iy, z-netgP 
, że knpu-

raecy  (A n ^ u ,)fiĘ k
monety, obrazy ftp.

Z pewałanlem:
3992 2 -1 0  K r e n l k  1 M a k le r

1688
M ą c z k a  r y w w a

BIsBitm
szczęśliwie na skórr

XXDOOOOOOOOOOOOOOOOOC
M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i e k i e .

J e d y n io  w a * M n L
leśell sa kałdem pudełka zńajinje się na atykieeie
orze* i m«d» kilkakrotnie odbita firma.

Od 80 lat zawias i  najlepszym skutkiem oży-

P r z y g ć to w a n e  z  l U d  d r z e w a ^ » « j

'a tico 1 b i ls o m a  k o p a l  w y.
, P ig u ł k i  te .  n ie t y lk o  że z a w s z e  s k u t k u j ,  w  j a k  n a jk r ó ts z y m  

w e t  n ie  m a ju  t y le  n ie p r z y je m n e j  w o n i  b a ls a m u  k o p a iw y .
K a ż d y  f la k o n ik  o p a t r z o n y  jest p o d p is e m  S r im ig l l  et 
D la  unlkniena l ic z n y c h  fa łs z e r s tw  4  n a ś la d o w n ic tw a  ta d a ć  

rządow y f r a n c u z ld  k o lo r u  u tę b ię s k ie ę o .  s tó s o w n ie  d o  prawa c J l 
1873. m a r k a  f a b r y c z n i  1 p o d p lś  G R I m A U L T  e t  C O M P . z n a jd o w a ły  I  
d n e j e ty k e c ie .  ■- ■ : ' -

f i ó s t a d t n o f n a  yj f/lównych aptekach w POLSCE I w A U8T8YI.

SbV ttessptf

*r/.
TTTY.,.iiil r.iTin.Trr.f»..,,,v»TnTTrrTm TTTTTr mTT̂ trtT .rr- i r
rowie do nabyoia w aptokaeh pp. Piotra Mikolascha, '5S.'1 UuiSróW

Miił 1
■car-l

■Ul
19X52

n i e  k t o & - r a p h ,  c s e t ł i s ? :
i ”  7 trinało. a to: broszni

. !. iii

do pamnażiodw 
_ z jedpego oijr 

ginała, a to: broszury,
aęjjnego portretn, nut muzycznych, rysunku i t7 p. w przeciąga 15 minut, 
kopij na suchej drodze równocześnie w rozmaitych kolorach atramentem ' 
pojedynczy i nader azybki sporządzić motna.

CZABNY ATRAM ENT do POM NAŻANIA, 
szczególni* do hshtęgiafu przydatny. Patentowany apąrat epatraony j*|t 
mosiężną, na której nazwiska Kwalsser I Huaak, J. Lewitui “
na wtóry Wysyłamy

. i

'•cr.r.

■ i - 1

wane na wszelkiego rodząju sh r o b i  ż o ł ą d k a  
i przeciw l W l e M f t e n t O  t r a w i e w i o  (brak

nazwisk* ^walsser i Huaak, f. Lewitus są wroiihfęts. Topie
 .. . .  gratis i f ańoo, na pWWnńe zapytani* odpowiadamy zmńż.—
.Ódptsedajzcy otrzymają na skład, komisowy. — Zastępców poszr wje sU i

le k r e t t e iy k  im  listy , p liM S  I iafctw ry [ «f- 8ęhriftenr nad
acturen-Ordnerl. Sekretarayk sporządzony jest z drzewa, trwzłej roboty, wMy 1 

kilo, zajmoje mało miejsca i jest ó wfełe praktyczniejszy, jak alfabetyczna ‘SkAyśt 
na listy. Cena sztuki od 3 złr. i wyfej.

J ózef Lewitns, We Wiednia I., Babenbergerstrasflfl 9.
?kład we Lwowie: u 'WHhełma Seyfsrtha, handel papieru, nl. Tealśłtóa 41 1

Krakowie: w handlu papier. Henryka Żychoni; w Czsrnioweaoh w hmąUtipapi
zatward,zehię i t. p .) przeciw k o n g e -  

k r w l  i d e r p l e n l ó s B  Isema r o M a l .

t l e n a  o p i e o i ę t e w u e g s

apetytu,
S tloB I ____________    .
n y m . Szosególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siediąoem.

Fałsaywe wyroby będą sądownie ścigane. 
I i d t l k s  s w r in . I  ■»» _______

dJm oierpiąoĄ -dzkośei na Wszystkie 
na rozmaite słabotei; do użycia

Begenstreifi

lr(

JSąjpewnisjsiy środek domowy dla 
wewnęt au ( zewnętrzne zapaW» (

zranw-

; : . l i . ' (itorwe-
wzzyst-

Apteka pod Gwiazdą
S  Piotra Mikolascha

we Lwowieiutrzymuje
osobnym

składzie w oddmeit1 
3651 9—P

f o p a l p c z n e
dla ludzi i dla bydła w płynie i w 

i.stwwk*eb-t*k;iiyrabu własnego, ja - 
I koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 

gensalza; oraz wydaj® taki® po- 
jedyncz® środki hemeópstyMn®.

itńlk

Wódka francuski i sól. r» V TT û î wuo I ięWII]U>UB —y —wsum > — — , Ipsfilp  '  w

- I>i' b-°“U  'a ju ^ r ó ir  g ó r r : .
Olej tranowy z wątroby Dorsza,

kich innyoh *r haądUch się inajdejąoyeh gatunków, do *®Mw lecnzUzje a In l
_______________  P e n »  l l » t s k l  w rą i ■ p r z e p ł s e m  w . __________

G łó w n y  a k ia d  w y s y łe k  a  Ą .  o . k . d o s ta w cy  n a d w o rn e g o , W ie d e ń , T a cM a n b en .
Skłitdy we w.zystkkh anaezniej.zyeh aptekach aon arc^ Jah  apteczny^. W miejsoo-

woidaeh, gdzie niema składu otrzymać mogą taUśs prywatne osoby P1* !   ̂ sprzedaży odpowiedni rabat.
Gprasza się F. T. Publiczność, wyrośnie i ądaó preparałow MOLLA i U tylko tejpr*yj»y- 

eaćj która opatrzone tą moją punką'Oókronmą t 8V»° 28—62
Bttsdy Ws l wowls ist'1 'Szłiirs T W Z. Bsefczfą apt. P. GaUhofer, apj. gt. Markiewicz, W. Marszał-

ż  1 ^  ^  B ^ oL eT ^ p «li., tó o h  ** °wr^ ,n̂ “ n »P-,M Kulak apt.. «d  Liszka
apt. w Brzeicmach Brom DeradSaki agt-. * & ***»" L-J T̂ * ° n»._.w^Of(OT*»0t»Cdc»t Ignacy Son^roh. C. Alth 
apt,, i. GollekowsU aptJ, w ?„■ . j 2 T ?  ' ***» *  Ł-Wiotorin

-« ik ,Ą. Hełryap- w Oprakouon Mr-vBo*e»»1 *ę-». w  '^  V U.ner aPt > w Htuiatynie W. Czerzki
apt w tfarotiawi* 36 Bóhms ap., W. K«j*Óse«e F. Sobierajski apt., W. Redyk apt, M . Jawornicki, &. Wiśniew- 
nki ept» w IśmaezamU m iler ńptj w® Lęcoeek: W. Marszałlnewioz, kńp P. Geilhofer; w Nowym 
Sęęsm R. Jakubowski ap., Yf. Fllipek. Kosterkiewioza spadk.; w Nmy* Tofpts K. Lanr; w Podwohcty- 

Moratretz; w Prę&toralu-. flwitalski apt; w Prtetr,y(lx f. Nahhk, ? .  Gajdeczkn w Romowie 1. Sebait- 
- -  -»---------------------    *•* “    i l .  *

» !

3 8 ® “  T r z y  w i e l k i e  m e d a l e  z a s ł u g i !  * * •
7a środki desinfekoyine znakomitej dobrooi, mianowicie:

Kadzidło antlmłazmatjeznee
Od cżasu jak naukowe badania wykazały, że główną przyczynę cho

rób epidemicznych są zaraźliwe miazmata nnosząoe się w powietrzu, od 
tego ozmra dokładają wsze(kiob starań pad wyoalezienium środka niu- 
cząeegn tąj twory a zdrowin ludzkiemu nieszkodliwego. Jednym z ty en * 
środków jest właśnie k a d z i d ł o  a n l im la z m u t y e z n e  które befcwa< ( 
rdnkowo jeSt najsilniejsaem s e  wszystkich dotyobozas znanyeh ś r o d k ó w  
desinfekcyjao antimiazmatycznyob, radykalnie oczyszcza i odświośa pOWio 
trpe i poęiada woń przyjemno-aromatyczny Przedewszystkiem zaleci Uf 
do kbdzenia przy choryoh ns tyfus, ospę, kur, szkarlatynę, dyfterją ltp. 
Skraplać odzienie chorych i dzióci udających się do szkoły i powrasiją. 
cyoh ztamtad. Flaszka 60 ct.________________ • • i

O c e t  d e s i n f e k e y j n y .
Ktokolwiek cłjo® nniknąó przeniesienia zarazek i rezszeraeuia chorób 

nagminnych obowiązkiem jego jest zaopatrzyć się w o e e t  d e a ln fe k . 
c J J n j ’ który w zastosowaniu jest praktyozny 1 w skutkach nadzwyezaj 
doniosły. Flaszka 50 ot.______________________ __

TB O CICZK I d e s in fe k cy jn e

Smaków* A v Al«k*iewie* apt., C Marezoh apt, w Btcnittawowie J, Macura; i 
- órzki apt A -R toal, śpt- w Stomkouyi Bappaport; w Tarmpolu E. Frar iz, H. Kahan* apt,‘ lL 

i ,  Mora wota spadkob. w raraomie W. T. A. Wielogórrki, V. M " ' '  “

Alb. Amirowiei
pewioz ap ,  Ł .  Morewsts spadkob. w rai 

L auu yu U , w ! Wadowicach Ig . Brosig,
Wielogórrki, V. Mńldner h Cotnp., 

w Zbaraśu I .  Krab apt^ N. S«z»rmann.

zyskały powszechne uznanie za swoje znakomite skntłd, gdyż przy pale ' 
nin się'wydzielają z siebie gaz niszczący wszelkie.zaraźliwe miazmata u- '( 
noszące się w powietrzu. Pudełko 10 ct.

J a n  i h  n a  t o a r i c s ,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zaprzysiężony chemik »

Lwów, al. Kopernika 1. 3.

—wmassefieiynf
XXXJ

•wrrt - iffi-ii vj'*r *' miś


